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Naród polski zjednoczony lest wolą pokoju 


ZLECENIE 


dla delegatów Polski w Swiatowej Radzie Pokoju 


„Wysyżając swoich ~- delegatów na 
Świańową Radę Pokoju, polscy obrońcy 
pokoju zalecają im, aby wiernie prze- 
kazali opinii publicznej świała, co na- 


Naród polski zjednoczony jest wolą 
pokoju. Najszersze warstwy naszego 
narodu uważają ze swój pierwszy pa- 
tiotyczny obowiązek obronę pokoju. 
Budujemy w trudzie na powojennych 
zgliszczach i gruzach nową Polskę, wie 
rząc nieziomnie, że pokój będzie ura- 
towany. 

Wierzymy w pokój, walczymy o po- 
kój, ale ozujnie słuchamy, kto na śwe 
c'e nawołuie do nowej wolny, plinie 
patrzymy, kto nową wojnę szykuje. — 
Caly naród po'ski z niepokojem i tro- 
ską obserwuje próby wskrzeszenia na- 
pastniczej szy wojennej w Niemczech 
Zachodnich. 


Wywożana przez napasłnicze Niem- 
cy, hitlerowskie ostatnia wojna doświad 
czyka naród polski ponad miarę ludz- 
kich możłiwośc. Widzieliśmy za cenę 
jakich niesłychanych ofiar narodów 
zdołano tę machinę rozbić, tracąc na 
to klika lał, które przejdą do histori: 
jako najbardziej ponury okres w życiu 
Europy. 

Dlatego dzisiejsze próby wskrzesze- 
ma hitlerowskiej armii, podjęte przez 
rządy bloku atlantyckiego z rządem Sta 
nów Zjednoczonych na czele, budzą w 
narodzie polskim czujność wobec za- 
mierów imperialistów amerykańskich. 
Tak jak chmura niesie w sobie burzę, 
tak miiitaryzm niemiecki nie od dzisiaj 
zwiastuje wojnę. Naród polski, zjed- 

, przestrzega od- 
powiedzialnych za te próby odbudowy 
przed fatalnymi dla nich skutkami tej 
fałszywej i niebezpiecznej polityki. ` 


.. 
Reżim Adenauera 
. . 
odmawia wizy 
prof. Joliot-Curie 

PARYŻ. (PAP) Prasa donosi, że rezim 
Adeauera odmówiż wizy przejazdowej 
wielkiemu uczonemu i przewodniczą- 
cemu Biura Światowej Rady Pokoju 
prof. Joliot-Curie, 

Prof, Joliot Courle udate się do Ber- 
lina na sesję Światowej Rady Pokoju. 

Haniebne postępowanie marionetek 
bonskich wywołało głębokie oburze- 
nie francuskiej opinii publicznej. We 
francuskich koach demokratycznych 
podkreśla się, że  skandaliczny akt 
Adenauera został uzgodniony z jago 
protektorami amerykańsko-angielskimi 
( jest nowym obiawem prowokacyjnej 
polityki imperialistycznych podżegaczy 
wojennych, dążących do stawiania 


polskich Ludomira Różyckiego. Po 


Stefan 


Na zdjęciu: 


e 


W tych dniach odbyły się w. Warszawie uroczystości 
we związane z 50sleciem pracy artystycznej 


ski” w Państwowej Operze Warszawskiej, 
Dybowski udekorował jubiłała w 
Krzyżem Komandorskim z Gwiazdą Orderu. „Odrodzenia Polski”, 


Min. Dybówski składa grotułacje jubilatowi, 
rego stoi dyrygent Zdzisiaw Górzyński, 


Naród polski zdaje sobie sprawę z 
sytuacji, w jakiej znalazż, się. naró 
niemiecki. Hitleryżm przyniós: mu klę 
ski.i zniszczenia, a teraz amerykańscy 
podżegacze wojenni zapędzają Niem- 
ców do szeregów napastniczej armii, 
uniemożliwiając zjednoczenie, demo- 
kratyzację i pokojowe wspóźżycie Nie 
miec .z sąsiadami. 

Polacy mają peźną sympatię dla Niem 
ców, którzy nie chcą wojny i walczą 
ö pokój. 

Chcemy zapewnić miluiących pokój 
Niemców, że nie są oni odosobnieni* 
Między Niemcami i Poiakam. krzepną 
i mnożą się związki gospodarcze, oży- 
wia się wymiana kulturalna, ich współ- 
życie sąsiedzkie, buduje się na zdro- 
wych, przyjaznych fundamentach. Tej 
szy moralnej, która powsieśa w Euro- 
pie dzięki współpracy obrońców po- 
koju sąsiadujących z Niemcami naro- 
dów z niemieckim ruchem pokoowym, 
nie_rozbiiją knowania podżegaczy wo- 
jennych, na odwrót, we wspólnej wal- 
ce ze wspólnym wrogiem, usilującym 
raz jeszcze z Niemiec, Polski i innych 
krajów uczynić pole bardziej morder- 
czej niż kiedykolwiek bitwy — narody 
nasze zaprzyjaźnią się ze sobą i zbsiżą 
jeszcze bardziej. Nie dopuścimy, aby 
tępi i zarozumiali amerykańscy gene- 
rałowie uczynili z Europy pole wojny. 


Naród polski, w trosce o uratowanie 
pokoju, zwraca się z apelem do na- 
rodów świata, aby żaden z kroków, 


które mogą przyczynić się do zmniej- | 


szenia groźby wojennej, nie został za- 
niedbany. 

-Sowa Generalissimusa Stalina w roz 
ona z korespondentem „Prawdy”, 
że wojna nie jest nieunikniona, „że po 
kój będzie zachowany i utrwalony, je- 
śll narody ujimą w swe ręce sprawę 
zachowania pokoju i będą bronży jej 
do końca" — te słowa Wielkiego Cho- 
rążego Pokoju napawają nas ołuchą 
i wiarą w awycięstwo srusznej sprawy 
pokoju, wzmacniają naszą wolę walki. 


Protestujemy przeciw  sabotowaniu 
propozycji radzieckiej zwołania kon- 


ferencji ministrów czterech mocarstw, * 


które podpisaży układ poczdamski w 
sprawie pokojowego rozwiązania pro- | 
blemu niemieckiego. Tylko ten, kto 
boi się odkryć przed opinią świata 
cele. swojej polityki, może dążyć do 
przewlekania i sabotowania takiej kon- 
pasoak 


Na'żywoinieisze interesy narodu pol 
skiego wymagają jak najszybszego, 
pokojowego rozwiązania sprawy Nie- 
miec na bazie ich demokraci, demiiita- 
ryzacj | zjednoczenia. Dlatego żą- 
damy, aby konferenci'a czterech zo- 
siema zwolana jak najszybciej." 


Order Lenina 


dla W. Kuźniecowa 


MOSKWA [PAP]. 
rocznicą urodzin 
Wszechzwiązkowej Centralnej 
Związków Zawodowych, Wasyla Kuż- 


W związku z 50 


Przewodn;cze ego | 
Rady | 


niecowa, Prezydium Rady Najwyższej | 


ZSRR w uznaniu wybitnych jego za- 
sług wobec Państwa i dla rozwoju rv 
chu zawodowego ZSRR, odznaczyło 
go Orderem Lenina, 


Na obrady Komitetu Wykonawczego ` 
ków Zawodowych przybyli ostatnio do Warszawy De Vittorio, 


ków Zawodowych. 


Na zdjęciu: 
warszawskim, 


$ 
wódniczący ŚFZZ i Syala Gotlieb, 


fragment powitannia gości zagranicznych 


Związ* 
prze: 
przewodniczący austriackich Związ: 


Światowej Federacji 


na dworcu 
Foto — Film Polski 


VI Pienarne posiedzenie 


Komitetu (entratnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 


WARSZAWA. 


plenarne posiedzenie ` Komitetu Centralnego Polskiej 


Robotniczej, 


Plenum wysżuchało referatu Przewodniczącego 
Bieruta n. t. „Walka narodu polskiego o pokój i Plan 6-letni” 


(PAP) W dniach 17 i 18 lutego odbyło się w Warszawie VI 


Zjednoczonej Partii 


KC PZPR tow. Bolesława 


oraz referatu 


czionka sekrelaitatu Biura Politycznego KC PZPR tow, Hilarego Minca n. t 


„Zadania gospodarcze na 1954 r.” 


Po reteraiach rozwinęła się ożywiona dyskusja, 


osób. 


Na zakończenie swych obrad plenum  powziężo 


uchważę: 


w której zabrało głos 27 


jednomyślnie następującą 


Plenum Komitetu Centralnego przyjmuje tezy, zawarte w referatach low, Bie 
ruta i tow. Minca jako wytyczne działania i zobowiązuje wszystkie prgani- 
zacje partyjne do walki o peźną ich realizację. 


Otwarcie posiedzenia sesji nadzwyczajnej Biura Wykonawczego SZF:ZY 2. 


Klasa robotnicza 


całego świata staje do walki © PoOKĆj 
i lepszy byt iucdzi pracy 


WARSZAWA. (PAP) W sal: konferencyjnej Ośrodka Szkoleniowego CRZZ 


odbylo sę w dniu 19 bm. uroczyste oiwarce posiedzenia sesji 


nadzwyczaj- 


nej biura wykonawczego Światowej Federacji Związków Zawodowych. 


Tematem obrad jest omówienie za- 


gadnień związanych z dalszą działa|- | na be a rant Bairy gaa wy- 


a „W uczególności į mierzona. zostaca 
robotniczej międzynarodowej * iea” 


nością federacji,. 
jedności dziażania klasy 
cażego świąta w walce o pokój. 

W otwarciu obrad czżonków biura 
wykonawczego ŚFZZ, z przewodniczą- 
cym federacji Di Vittorio, wiceprzewod 
niczącym W. W. Kuzniecowem | sekre- 
tarzem genera'nym L. Saillant na cele, 
wziął również udział przewodniczący 
CRZZ W. Kłosiewicz oraz inni wybitni 
dziażacze polskiego ruchu zawodowe- 
go i wielu przodowników pracy sło- 
cy. 

Otwierając posiedzenie przewodni- 
czący ŚFZZ di Vittorio. serdecznie po- 
zdrawia wszystkich ludzi pracy w Poi- 
sce. Wyrazy pozdrowienia dla Prezy- 
denta RP Bieruta — przewodniczące- 
go PZPR, zamieniają się w czugolrważe 
owacje na cześć Prezydenta RP i na 
cześć ŚFZZ, 


Wyjazd ‘delegacji polskiej do Berlina 


na sesię Światowej Rady Poko'u 
WARSZAWA. (PAP) W dniu 19 bm. prof. dr Leopold Infeld, Leon Krucz- 


w późnych godzinach wieczornych wy 
jechała do Berlina na sesję Światowej | 
Rady Pokoju delegacja polska w skża- | 
dzie: członkowie Komitetu Wykonaw- 
czego Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju prof. Jan Dembowski, poseł 
Wiktor : Mosty, Pi A, 


jubileuszo* 
nestora. kompozytorów 
„Pan Twardow* 
Minister Kultury i Sztuki 


premierze baletu 


imieniu Prezydenta RP 


obok któe 
Foto — Film Polski 


kowski i Jerzy Putrament oraz zapro- 
szen. przez Światową Radę Pokoju 
goście: Jaroslaw Iwaszk'ewicz, ks. dzie 
kan Jan Czuj i przewodnicząca spóź- 
dzielni produkcyjnej z jpow. Socha- 
czew — Stanisława Pisarek. 


Na Dworcu Głównym w Warszawie 
delegację polską -żegnali przedstawi- 
cie'e wžadz państwowych, PZPR, stron- 
mietw politycznych oraz organizacji 
masowych. 

Sekretarz zarządu głównego Związ- 
ku Zawodowego Metatowców — Li- 
tyński w im'eniu robotników Warsza- 
wy i ludności pracującej stolicy prze- 
kazał odjeżdżającym „zlecenie', które 


delegacja polska przedstawi na sesji 
Świałowej Rady Pokoju. 

(Tekst  „zlecenia” podajemy od- 
dzielnie.) 


Liczne rzesze spożeczeństwa stolicy 
przybyłe na dworzec — gorącymi o- 
krzykami na cześć Światowego Obozu 
Pokoju | Jego Wodza Józefa Stalina, 
na cześć przywódcy narodu polskiego 
Prezydenta RP Bolesława Bieruta apro- 
boważy przedstawione „ziecenie”. 


Czlonek delegacii polskiej Jerzy Pu- 
trament przyrzekł w imieniu odjeżdża- 
jących, że „zlecenie” zostanie wiernie 
przekazgne Świałowej Radzie Pokoju. : 


Odjeżdżających delegatów narodu 
polskiego na sesję Światowe: Rady Po 
koju żegnali zebrani hymnem narodo- 
wym bojową pieśnią mas pracujących 


świała — „Międzynarodówką” i mžo- 


D; Vittorio podkreśla, że bezpraw- 


ale również przeciwko „masom pracu- 
jącym Francji, zorganizowanym w po- 
łężnej CGT, należącej do ŚFZZ. 

„Musimy uaktywnić dzia*alność Fe- 
deracji — oświadcza di Vittorio 
szczególnie w dziedzine walk © po- 
kój, pomóc, aby potężny śwatowy ruch 
pokoju sparaliżował zakusy podżaga- 
czy wojennyci ” 

Di Vittorio stwierdza, że nezależne 
od tego gdzie i w jakich warunkach 
pracować będze ŚFZZ, nie przestanie 
ona mobilizować pracujących calego 
świata do watki o pokój i postęp. 
Mówca pozdrawia bohaterski naród 
koreański, który zadaje dotkliwe cio. 
sy imperiaiistycznym podżegaczom wo 
jennym. Kończąc przemówienie d’ 
Vittorio podkreśla, że działacze ŚFZZ 
gotowi są do największych pośw.ęceń 
w walce o 'zwycięstwo mas pracują- 
cych i o zwycięstwo pokoju. 

Przewodniczący CRZZ W. Kżosiewicz 
serdecznie wiłając uczestników obrad, 
przypomina jak ostro zaprotesłowaty 
masy pracujące Polski przeciwko dra- 
końskiemu zarządzeniu rządu Plevena 
inspirowanemu przez  imperal:słów. 
Przewodniczący CRZZ zwraca się do 
uczestników sesji, aby przy usta'anu 
przysztej siedziby federacji — wzięli 
również pod uwagę Warszawę. 

Sekretarz generalny ŚFZZ — Louis 
Saiilant podziękował! za tę życzliwą 
propozycję i podkreślił jednocześnie, 
że masy pracujące wie!u innych kra- 
iów również chciałyby widzieć siedzibę 
ŚFZZ w swych słoiicach. 


Louis Saillant omówił następnie 
wkżad polski 'ego ruchu zawodowego 
w walkę | pracę ŚFZZ. 

„Pamiętamy gorące przyjęcie, jakie 
zgotowaliście delegatom związkowym, 
którzy przybyli na Kongres Pokoju, na 
zwany od waszego miasta Kongresem 
Warszawskim." 

Za zoiżone życzenia dziękuje w imie 
niu uczestników sesji przewodniczący 
WCS PS wiceprzewodniczący ŚFZZ — 
Kuzniecow. 

„Sukcesy narodu: polskiego — o- 
świadcza mówca — podobnie jak 
sukcesy innych krajów demokracji 
ludowej, a przede wszystk m osiąg- 
nięcia Związku Radzeickiego, to po- 
teine ciosy w Imperializm. Osiągnię 
cia te są dla robotników krajów ka- 
pitalistycznych bodźcem do bardziej 
wyłężonej walki o pokój I lepszy 


był ludzi pracy. ŚFZZ jest dziec- 
kiem kiasy robotniczej caiego św a- 
ta. Wypełniając jej wolę ŚFZZ sia- 
now. ogromną sile w obronie pokoju 
i swobód demokratycznych, sizę, któ 
rą wzbudzą shath, wsród imperiali- 


eeii CRAE AE TT ARA 


Gdy RA ŚFZZ ży- 
czy masom pracującym Po!ski nowych 
wielkich sukcesów w realizacji planu 
budowy podstaw socjalizmu, zrywa się 
gorąca, d-ugo nie milknąca owaca u- 
czesiników vbrad na cześć mas pra- 
cujących ZSRR | na cześć ŚFZZ. 


Potężny oddźwiek 
oświadczenia 
Generalissimusa 


STALINA 


Z cażego św'ała naplywa'ą dalsze 

w.adomośc. świadczące o tym, że 
ostatnie oświadczenie Genenal s- 
simusa Stalina, złożone korespon- 
dentowi „Prawdy” wywołaro 
wszędze niezwykle potężne wra- 
żen.e, wysuwając się na czoło za- 
gadn:.eń międzynarodowych. 


Przytęcie w Prezydium 
Rady Ministrów 


WARSZAWA (PAP) W dniu 19 
bm. w godzinach wieczernych pre- 
zes Rady Ministrów -— Józef Cy- 
rankiewicz podejmował przebywa- 
jących w Warszawie członków Biu- 
ra Wykonawczego Światowej Fede- 
racji Związków Zawodowych. 


Sztab Eisenhowera 
pod Paryżem 


PARYŻ, (PAP) Rząd Plevena oddał 
do dyspozycji Eisenhowera 60 akrów 
gruntu w pobliżu Requencourt na dro- 
dze między Wersalem a St. Germain 
pod Paryżem. Na terenie tym przy- 
stąpiono pośpiesznie do budowania 
pomieszczeń dla Eisenhowera i jego 
szłabu. Budowa ma być zakończona 
do końca maja br. 


Szerokie koła opini publicznej przy 
jezy z największym oburzeniem oficjal- 
ny komunikat francuski o budowie 
sztabu E!'senhowera we Francji. 


KOBIETO! Zwalczaj marnotrawstwo — gospodaruj 


oszczędnie — wykonaj patriotyczny obowiązek! 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


__ Józef Stalin jednomyślnie wybrany . 
deputowanym do Rady Najwyższej RFSRR 


Jedność narodu radzieckiego 


gwarancją nowych zwycięstw ZSRR na froncie pokoju 


MOSKWA. (PAP) Niedzie!ne wybory do Rad Najwyższych 10 związkowych 
repubiik ZSRR staży się |eszcze jednym świadectwem jedności moratnej | po- 
litycznej narodu radzieckiego, jego palriotyzmu i oddania dla partii Len:na— 


Stalina. 

Komun'katy, napžywa'ące do Moskwy 
z wszystkich zakątków Związku Radziec 
kego donoszą o niezwykle wysokiej 
frekwencji lu fiosa: w wybosach, o 
atmosferze, w której przebiegały | o 
entuzjaźmie wyborców, z uczuciem 
dumy spełniających swój obowiązek 
obywatelski. 

W okręgach wyborczych, z których 
kandydowe Józef Stalin, głosowanie 
odbyweżo się w atmosferze szczegól- 
nego entuziazmu. W większości iych 
okręgów zosłtażo ono zakończone już 
okolo 10 godz. rano. W okręgu kl- 
rowskim Len ngradu, z którego do Ra 
dy Najwyższej RFSRR kandydował 
wódz narodu radzieck.ego, — Słaiin, 
glosowanie zosłażo zakończone o godz. 
10 rano. 

Pod znaklem niezwykle wysokiej ak- 
tywności wyborców  odbywełó sę 
głosowanie w tych okręgach wybor- 
czych, w których zostaly zarejestrowa- 
ne kandydatury członków Biura Po!i- 
tycznego kierowniczych dziażaczy 
partii bolszewickiej. W atmosferze 
całkowitej jednomyślności gžosowali 
wyborcy na swoich kandydatów do 
Rad Najwyższych — stachanowców, 
nowatorów przemys*u, przodowników 
pracy, pisarzy, działaczy sztuki į kul- 
tury. . 

Dziennik „Prawda” w artyku'e wsięp 
nym pf.: „Jedność narodu radzleckie- 
go” pisze m. in.: 

„Wybory do Rad Nalwyższych Re- 
publik Związkowych i autonomicznych 
przekszłażcijy sę w połężną man.fe- 
stację jedności | mora:no-poiltycznel 
społeczeństwa radzieckiego. Wykaza= 
ły one raz jeszcze gorącą miłość i bez 
graniczne le narodu radzieckie- 
go dia partii komunistycznej, rządu ra- 
dzieckiego i do Józefa Stalina. Poka- 
zały wielką siłę i żywotność stalinow- 
skiego bloku komunistów I bezparły|- 


| 


wych, historycznych w skali światowej 
zwycięstw Związku Radzieckiego. 
MOSKWA. (PAP) Jak donoszą z Le- 
nngradu, w poniedziałek 19 bm. o 
godz. 4 nad ranem odbyło się posie- 
dzenie okręgowej 


komisji wyborczej 


kirowskiego okręgu wyborczego mia- 
sta Leningradu, z którego kandydoważ 
do Rady Najwyższej RFSRR — Józef 
Stalin. Komisja okręgowa usłalita, że 
deputowanym do Rady Najwyższej 
RFSRR z okręgu kirowskiego Lenin- 


Ni 51 


Uroczysta inauguracja 
sesji naukowej studentów UMK w Toruniu 


TORUŃ. W auli Collegium Maxi- 
mum odbyło się wczoraj uroczyste 
otwarcie sesji naukowej studentów 
UMK. Wielką aulę Collegium wy- 
pełnili zaproszeni przedstawiciele 


Górnicy wloscy 
strajkują 


RZYM (PAP). Górnicy wszysłk'ch 
kopalń siarki prowincji Sycylia roz- 


gradu zosteż |ednomyślnie wybrany — | poczną dziś strajk na skutek odrzucenia 


Józe! Stalin. 
100 proc. wyborców oddało swe gło 
sy na Józefa Stalina, 


przez przemysłowców jch żądań pod 
wyżkj płac į poprawy warunków pra- 
cy w związku z osłatnig zwyżką cen. 


„Dość wojen, dość zniszczenia, 


dość zagłady człowieka” 
|| Obrady „Caritas“ pod hasłem walki o pokój 


W Bydgoszczy w sali Pomorskiego 
Domu Szłuki odbyża się wczoraj kon- 
ferenćja duchownych I świeckich przed 
sław ciell spożeczeństwa katolickiego 
na Pomorzu, zorganizowana przez Od- 
dział Wojewódzki zrzeszenia „Carites”, 
poświęcona podsumowaniu dotychcza- 
sowej pracy oraz omówieniu aktual- 
nych zadań ruchu „Caritas” na na/bliż- 
szą przyszłość. 

Konferencję zagaił inż.Godycki-Cwi! 
ko, członek prezydium „Cariłas” po 
czym  ukonsłyłuoweżo się prezydium, 
w skżad którego weszli: jako przewod 
niczący ks. dziekan Bielski — pro- 
boszcz Darai; Juncewo w pow. żniń- 
skim, ks. Juchta, ks. Kurek, dyr. Oddz. 
Wol.  „Cariłas” Nawrocki, wicedyr. 
Wojtczak, mec. Szetela z Inowrocławia, 
Modrzejewska z Wżoclawka, Rozczynia 
ła z Grudziądza sekr. Cichocki, pre- 
zes pow. Carifas Kwiatkowski z Byd- 
goszczy Oraz prez. zarż. pow. „Cari- 
tas" z Torunia dyr. Modzelewski. 

Sprawozdanie z dotychczasowej dzia 
żalności oddz. wojewódzk'ego przed- 
stawi} wicedyr. Wojtczak, W wojewódz 
fwie z 19 zaprojektowanych, utworzo- 
no już 18 oddziałów terenowych. Ak- 
cja organizowania kół znajduje się w 


nych.. Wielka jedność į zwartość lu- | toku przy czym w pow. grudz'ądzkim 
dzi radzieckich wokóż bohaterskiej par | i włocławskim już zosłaża zakończona. 
fii Lenina—Stalina — to rękojmia no- „Caritas” na terenie województwa o- 


" Bogacz wiejski 
skazany na 3 lata więzienia 
za sabotowanie planu skupu zboża 


' POZNAŃ. (PAP) W Kaliszu odbyła 


sę rozprawa w trybie doraźnym prze- | 


ci'wko bogaczowi wiejskiemu W. Ja- 
romie, zamieszkażemu w gromadzie 
Lisków, pow. Kadisz, który w ce'u sa- 
bołowania planu skupu ukrył zboże 
oraz słaższować kwity odstawy zboża. 

Jak wynika z przewodu sądowego, 


Jaroma ukrył w stodole pod 4-metrową | 


warstwą szomy 1105 kg zboża, przy 
czym ukryte ziarno ulegżo częściowe- 
mu zepsuciu. W przeddzień wykryc.a 
przez tróśkę gromadzką schowanego 
zboża oświadczy? kategorycznie, że 


może jedynie odstawić 300 kg, gdyż | 


nu m I ZN KN 


madzka usta'lla, że Jaroma oprócz u- 
kryłego ziarna posiadaż wystarczające 
zapasy zboża na wyżywienie swej ro- 
dz'ny | inwentarza żywego. 

W czasie przewodu sądowego udo- 
wodniono również Jaromie, że na jed- 
nym z kwitów odsławy z poprzednie- 
go roku sfe”szował datę, poprawiając 
nazwę miesiąca ze stycznia 1950 r. na 
listopad, a na drugim datę oddarł. — 
Sfałszowane kwity oplewałty żącznie 
na 1300 kg zboża. 

Sąd skazał bogacza wiejskiego i sa- 
botażystę na 3 lata wlęzien'a, grzywnę 
oraz utratę praw obywatelskich i ho- 


p'ekue się 6 przedszkolami jednym 
żżokkiem dziennym, dwoma domami 
malego dziecka, 12 domami dz'ecka 
2 zakładami specja!nymi dla dziec:, 5 
domami Opiek. dia Dorosżych, 3 za- 
kladami specjalnymi dla  dorosżych 
oraz 3 kuchn'ami ludowymi. W okresie 
gwiazdkowym  obdarzono paczkami 
żywnościowymi odzieżą | obuwiem o- 
kcżo 1000 osób. 

Od 1 styczna br. „Cariłas” przysłą 
pił do organizowania zakładów szkole- 
niowych, w których znajdą się przede 
wszystkim ci, którzy wychodzą z za- 
kżadów opieki zamkniętej i chcą nau- 
czyć się zawodu. 

Referat zasadn'czy wygłosił dyr. Na 
wrocki, który między innymi podkreć- 
l2, że jedynie trwały pokój jest nie- 
odzownym warunkiem  pozwa!a'ącym 
na wykonanie planów | zamierzeń „Ca 
ritas”, toteż w działalności Zrzesze- 
nia wałka o utrwalenie pokoju zajmu- 
je naczelne miejsce. 

Na temat sprawozdania | referału wy 
wiązaża się dyskusja, w kłórej zabie- 
rato głos kilkanaście osób. Dykułanc! 
księża i świeccy działacze katoliccy w 
swoich przemówieniach podnosiii ko- 
nieczność usprawnienia  dziażalności 
Zrzeszenia oraz wyranii niezłomną wo 
lę walki o pokój. 

— Czynna miżość bliźniego jest jed 
ną z najważniejszych cech naszej reli- 
pii — mówiż ksiądz Bielski — milość 

liźniego to najpiękniejsze pole do 
dz'eżania dla prawdziwych katolików. 
Toteż my, katolicy, musimy zdecydo- 
wanie stanąć w obozie Obrońców. Po- 
koju, aby pokrzyżować plany podże- 
gaczy wojennych. 

Stabilizacja stosunków politycznych i 
kościeinych na Zlemiach Zachodnich 
jest dużym wkżadem w dalszej naszej 
walce o utrwalenie pokoju na świecie. 

Na zakończenie uchwa:ono nasłępu 
Jącą rezolucję: 


REZOLUCJA 

My katolicy województwa bydgoskie 
go zrzeszeni w „Cariłas” zebrani na 
konferencji w dniu 19 lutego 1751 r. 
po wysłuchaniu referatu i dyskusji, z 
całą świadomością solidaryzujemy się 
ze Światowym Obozem Obrońców Po- 
koju, którego dążenia i działalność u- 


zasadami miżości bliźniego, 

Wyrażamy pełne zadowolenie w 
związku z ustabilizowaniem wladz ko- 
ścielnych na prastarych polskich zie- 
miach zachodnich co przyczyni się do 
należytego zespolenia ich z macierzą. 

Z calą bezwzględnością potępiamy 
niecne zakusy podżegaczy wojennych 
uważając je za największą zbrodnię 
przeciw ludzkości. Potępiamy zbrodni- 
cze przygotowania agresorów amery- 
kańskich w Niemczech Zachodnich, któ 
rych dążeniem jest odbudowanie faszy 
stowskiego Werhmachtu. y 

My katolicy doskonale zdajemy so- 
bie sprawę z doniosżości poczynań na 
szego Rządu Ludowego i zadań wyni- 
kających z założeń Planu 6-letnie- 
go, którego realizacja gwarantuje 
wszystkim ludziom pracy w Polsce Lu- 
dowej spokój i dobrobyt. 


partii politycznych, władz, organiza- 
cji społecznych, profesorów i pra- 
cowników naukowych UMK. Miło- 
dzież akademicką i gości powitał 
rektor UMK prof. dr. Koranyi, któ- 
ry do Prezydium zaprosił delegatów 
Ministerstwa Nauki i Szkół Wyż- 
szych ob. ob. Juraska, Godlewskiego, 
Topolskiego, przedstawicjeli senatu 
akademickiego z prorektorem dr. 
Czernym na czele, delegacje mło- 
dzieży lubelskiej Uniwersytetu im. 
Marii Curie Skłodowskiej i delega- 
tów organizacji młodzieżowych. 

Z kolei rektor UMK wygłosił prze 
mówienie w którym podkreślił waż- 
ność zagadnienia zdobywania nc% 


|wych kadr. W okresie 5-ciu lat dye 


plomy doktorskie uzyskało 53 magi- 
strów z tej liczby 24 służby Uniwer- 
sytetowi w roli pomocniczych sił 
naukowych. 

Następnie przemawiał przedstawi- 
ciel wszystkich organizacji nauko= 
wych, który stwierdził, że także se- 
sje naukowe są stosowane na wyż= 
szych uczelniach ZSRR. Zasadnicze ` 
zadamie sesji to wykazanie koniecz= 
ności stosowanie nauki marksistow= 
skiej i rozwijanie samodzielnej twór 
czości naukowej wśród studentów. 


Rośnie tempo 


dostaw zboża 


WARSZAWA. (PAP) Przebieg piano- 
wego skupu zboża wykazuje, że rze= 
sze malo- i średniorolnych chłopów 
doceniają w peźni znaczenie termino- 
wej realizacji sprzedaży zboża, jako 
swój patriotyczny obowiązek na jed- 
nym z ważnych odcinków wykonania 
Planu 6-:etniego. 

Patriotyczna postawa ch+opów prze» ' 
jawa sę mędzy Innymi w zb'orowych 
1 manfestacy|nych dostawach zboża, 


Rozpoczęcie budowy 
gigantycznej elektrowni kujbyszewskiej 


MOSKWA. (PAP) W kronice g'gan- 
tycznego budownictwa hydroenerge- 
tycznego w Związku Radzieckim, dzień 
18 luiego 1951 r, dzień wyborów do 
Rad Najwyższych 10 republik związ- 
kowych, zapisany zostanie jako dzień 
rozpoczęcia nowego ełapu robół prz 
budowie  kujbyszewskiej pe z 
wodnej. 

W dniu tym na prawym brzegu Wol 
gi przysiąpiono do wykopu grunłu pod 
fundamenty przyszeżj elektrowni wod- 
nej, Siine lutowe mrozy nie wpżynęży 
na osłablen'e tempa prac ziemnych. 
Dla ulatwienia pracy kopaczek mecha- 
nicznych, teren na których stanąć ma 
elektrown'a zaminowano i usunięto za 
pomocą dynam'łu zmarz”a warstwę zie- 
ml o grubości nieoma! 1,5 m. 

Po rozsadzeniu tej warstwy przysłą- 
piży do pracy połężne kopaczki elek- 
tryczne, z których każda zużywa tyle 
prądu dzienn'e, co 100-tysięczne mia- 
sto. Energ’) tej dostarcza  prowizo- 
ryczne elektrownia, wybudowana w to- 
ku prac wstępnych. 

Tak więc w dniu 18 lutego 1951 r. 


prace przygołowawaze | rozpoczęła 
się wżaściwa praca nad budową gle 
gantycznego węzża hydroenergetycz= 
nego pod Kujbyszewem. 


Aktywne działania 
bojowe w Korei 


MOSKWA. (PAP) Agencja TASS 
donosi z Phenianu: 
Ogłoszony 18 bm. komunikat do- 


wócdztwa Naczeinej Armii Ludowej Ko- 
reańskiej Republ:kl Ludowo-Demokra- 
tycznej stwierdza, że ma wszystkich 
odcinkach frontu toczyły sę nadal ak- 
tywne dziatania bojowe. 

PEKIN. (PAP) Komunikał naczelnego 
dowództwa Koreańskiej Armii Ludo- 
wej ogłoszony w Phenianie dnia 19 
bm. donosi, że wojska ludowe zadają 
w darszym ciągu poważne ciosy nie- 
przy'ac'elowi. Na froncie centra!nym 
wojska ludowe w ciągu trzech dni, od 


więcej zboża nie posiada. Trójka gro 


ALN JERZY SZELIGA 


— Dobre wakacje... — mruknął Michał i usiadł na 
sianie. Postanowił, że spędzą tu kilka dni, czekając, 
aż sytuacja wyklaruje się na tyle, iż będzie można zde- 
cydować: uciekać, gdzie pieprz rośnie, czy wrócić do 
poprzedniego życia, udając, że o niczym nie ma się zie- 
lonego pojęcia, 

Była to kwestia krótkiego czasu, nie ulegało jednak 
wątpliwości, że obecnie w Brzozowicach robiło się go- 
rąco i kilkudniowy pobyt u Chmiela wyjdzie im tylko 
na zdrowie. 

Zeszli ze strychu. Gospodarz łaził po obejściu, pło- 
sząc kury i drażniąc małego kudłatego psiaka, uwiąza- 
nego na potężnym łańcuchu. Był nachmurzony i zły jak 
osa. 

Kiedy jednak zjedli śniadanie — oczywiście znowu 
zakropione samogonem — i Michał wręczył Chmielowi 
kiika banknotów, szkaradna gęba „Kosookiego" rozjaś- 
niła się szerokim uśmiechem. 

Cały dzień wylegiwali się na sianie, schodząc jedynie 
na posiłki. Nadmiar wypitego bimbru sprawił, że w no- 
cy spali jak zarżnięci. . 

Nazajutrz obydwu bolały głowy. Mimo to Michał nie 
tracił humoru. Czuł się dobrze i był dobrej myśli. Mar- 


celek odwrotnie. Żył nerwami. Leżąc na dusznym stry- | 


chu zastanawiał się nad tym wszystkim i po raz setny 
przychodził do wniosku, że wplątał się w matnię, z któ- 
rej trudno mu będzie znaleźć jakieś rozsądne wyjście 


norowych na.akres 3 lat, 


ı ważamy za zgodne z chrześcijańskimi 


Nie opuszczał go niepokój, a zjadliwe docinki stryja 
sprawiały, że jeszcze bardziej tracił równowagę i z każ- 
dą godziną wpadał w silniejsze rozdrażnienie. 

Płoszył go byle szelest, byle krzyknięcie budziło w 
nim lęk. A gdy przymknął oczy, wydawało mu się, że 
już po niego idą, że za chwilę pochwycą go, ściągną ze 
strychu i zawloką gdzieś do ponurej więziennej celi, ta- 
kiej, jaką sobie wyobrażał na podstawie słów stryja, 
który przecież w swym obfitującym w przygody życiu 
nie raz i nie dwa razy zahaczył o więzienie. 

Inna sprawa, że obawy Marcelka były częściowo uza- 
sadnione. 

Śledztwo trwało. I dla przybyłego z Lublina do Ty- 
mian oficera milicji i dla sierżanta Luśni nie ulegało 
wątpliwości, kim byli sprawcy sabotażu. Sam fakt znik- 
knięcia Marcelka z Brzozowiec był dla nich prawie wy- 
starczającym dowodem jego winy. Potem doszły jeszcze 
zeznania starego Szymanika, który przestraszywszy się 
o własną skórę powiedział więcej, niż powiedzieć za- 
mierzał. 

I gdyby Michał Szymanik znał dokładnie przebieg wy- 
padków, oraz treść zeznań, złożonych przez jego brata — 
z pewnością utraciłby wiele ze swego kamiennego spo- 
koju. A może i nie. Michał Szymanik nie lękał się byle 
czego i w najgorszych nawet sytuacjach potrafił zacho- 
wać zimną krew. 

Na razie siedzieli spokojnie, 
że są poszukiwani. 

I mogliby tak siedzieć długo, bowiem sierżant Luśnia 
niemiał najmniejszego pojęcia o tym, gdzie należy ich 
szukać, gdyby nie pewien pechowy przypadek, który sy- 
tuację zmienił radykalnie i zupełnie. 

W dwa dni po przybyciu do chałupy Chmiela, zde- 
nerwowanemu  Marcelkowi znudziła się przymusowa, 
nieznośnie ciążąca bezczynność, Osowiały łaził po obej- 
ściu, wreszcie nie wytrzymał i nie zastanawiając się nad 


domyślając się jedynie, 


ukończgne zosteży na brzegu Wołgą: 
8108 98004090 0630698098680680000062 3309000020 36900060000932063980069000002030000 


| 11—13 lutego, wzięży do niewoli 7.993 
jeńców, w tym 744 Amerykanów. 


tym co czyni, wyszedł na piaszczystą, pełną dziur drogę 
i ruszył w stronę wioski. 

Po przebyciu kilkudziesięciu metrów przystanął. Zre= 
flektował się jakby. Przecież stryj przykazywał mu su- 
rowo, by nosa nie wyścibiał poza zagrodę „Kosookiego'. 

— Ot, głupstwo — wruszył ramionami — i tak mnie 
tu nikt nie zna! Przejdę się trochę, bo inaczej to chyba 
na mózg mi się coś rzuci... 


Gdyby miał o parę lat więcej, na pewno zachowałby 
się inaczej. Nie miał ich jednak, więc ruszył przed siebie 
beztrosko pogwizdując. 

Obszedł całą wioskę i widziało go zaledwie kilkoro 
bosonogich dzieci i dwie, czy trzy zajęte pracą w obej- 
ściach kobiety. 

Minął Dębę i zatrzymał się na skraju czerniejącego za 
wioską lasku. Niewiadomo czemu poczuł zmęczenie, 
więc przysiadł na pieńku, wydobył z kieszeni papierosy, 
w które zaopatrzył go stryj i z przyjemnością zakurzył. 

„Nigdy nie był w tych stronach, więc nie zauważył, że 
siedzi przy drodze, zmierzającej w kierunku przerzuco- 
nego przez Brzozówkę mostu. l > 

Ranek był pogodny i bezchmurny, słońce darzyło je- 
szcze ziemię ciepłem, lecz mimo to czuło się w powie- 
trzu jesień. Od ziemi ciągnął chłód, liście młodych brzó= 
zek były żółtawe, jakby zwarzone. M 

Marcelek zamyślił się nad swoją sytuacją. Po chwili 
jednak otrząsnął się z niewesołych myśli i wstał. 

W tym momencie zobaczył zmierzającą w jego kie- 
runku dziewczynę na rowerze. Jechała powoli, bo i dro- 
ga była piaszczysta i ciążył jej z pewnością spory plecak 
uwieszony u ramion. 

W pierwszej sekundzie chciał uskoczyć w bok i skryć 
się za jednym z drzew, zaraz jednak przyszło opamięta= 


nie. A któż go zna w tej zapadłej dziurze, kogóż ma się 
lękać? j 
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Zwiedzamy Technikum Ceramiki w Fordonie 


Fordon, w lutym. 

Jednym z najdotkiiwszych braków w 
dziedzinie szkolnictwa zawodowego 
był brak uczelni, szkolącej kadry fa- 
chowców dia przemysłu ceramicznego, 
przemysłu, kłóry warunkuje wyko- 
nanie przez nas wielkich pianów in- 
westycyjnych. Wystarczy powiedzieć, 
że dzisiaj dysponujemy tak szczupłą 
ilością inżynierów-ceramików, że moż- 
naby... policzyć ich na palcach jedne, 
ręki, Ci zaś, których manfy, wyksztażce- 
nie fachowe zdobyli przeważnie w 
Czechosżowacji. Tymczasem — cegiel- 
nie wolają o fachowców. Zalstniała po- 
trzeba stworzenia uczelni tego typu. 
Poląca potrzeba. 


JEDYNA W POLSCE 


Uczelnia taka powstala we wrześniv 
ub; roku w Fordonie. Jako pierwsza 
i — jak dotychczas — jako jedyna w 
Po!sce. Powsteża przy Fordońskich Za- 
kżadach Ceramiki Budowianej, jednych 
z najbardziej uprzemystowionych za- 
kładów ceramicznych w kraju. Zada- 
niem uczelni jest szkolenie kadr, tak 
bardzo potrzebnych naszemu przemy- 
szowi  ceramicznemu. Przecież  jeśl. 
chcemy budować, dużo budować, mu- 
simy mieć cegły, pustaki, sączki, da- 
chówki! 1 tło wysokiej jakości! Produ- 
kowane w kraju! Pod nadzorem na- 
szych wżasnych fachowców! 

— Nauka trwa 4 lała — Informuje 
nas dyrektor Państw. Technikum Cere 
miki Budowlanej w Fordonie, Wacław 
Krawczyk — w ramach Planu 6-letn.e- 
go wypuścimy ok. 100 absolwentów. 
Może się wydawać, że to liczba nikła. 
Nieprawda. 100 absolwentów to 100 
wykwarifikowanych kierowników tech- 
nicznych dia 100 zakładów! > 

ZWIĘKSZYĆ TEMPO 

Gmach robi wrażenie imponujące 
Jest to ogromny budynek z czerwo 
nych cegież. Wielkie okna, oszklony 
fronton. Jasno pomalowane korytarze 
Wspaniały widok na pobliską Wisłę 
Biblioteka | czytelnia. Sześcioosobowe 
sypialnie, w których nie ujrzysz dro- 
binki pyżu. Obszerna świetlica, której 
niestety, brak jeszcze wyposażenia 


4; Sale gimnastyczna. 


To są jasne strony tchnącego świe- 
żością gmachu. Ale są i cienie, Przede 
wszystkim wadiiwie funkcjonujące cen- 
trane rzewanie. W czasie mrozów 
w nku” było” zińinó, jak w piar 
Parę transporłuje się obecnie napo- 
wietrzmym rurociąglem z elektrowni ze 
kżadu, Kosztuje to dużo i nie daje na 
leżytych rezultatów, Syłuacja ulegnie 
zmianie, gdy wybudowana zostanie 
kotżownia. Tu jednak trzeba stwierdzić 
że tempo, w jakim prowadzone sa 
roboty końcowe pozostawia wiele de 
życzenia, Jest opieszaże | śćlamazarne. 
Np. do tej pory nie zdołano wykoń- 
czyć jadalni | kuchni, Uczniowie sto 
łują się w prowizorycznym pomieszcze 
niu, Tek samo wciąż są niegołowe na. 
„ tryski I. umywalnie, Wina ciąży w tym 

na inwestorze, który uważa 
widocznie, że ma czas. 
„MŁODE KADRY” 

Tyłuż gazetki ściennej,  zdobiącej 
ściany świetlicy, wydawanej przez ucz- 
niowski komitet redakcyjny, a ukazu- 
jącej w się w regularnych odstępach 
czasu, brzmi: „MŁODE KADRY” Tru 
dno o lepszy tytuł. Przecież tych 80 
dzielnych chłopców to kadra jednege 
z kluczowych przemysłów, to gwaran- 
cja wykonania przez nas ważnych in 
westycji, wchodzących w zakres bu 
downictwa pokojowego! 

Chłopcy pochodzą z cażej Polski, 
lecz nic ich nie dzieli, a przeciwnie 
wszystko żączy. | wspólna nauka ‘í 
wspólna praca | wspólny zawód, któ- 
remu poświęcą się w niedalekie| przy- 
szłości. Przyszli tu po szkole podsta 
wowej, niektórzy posiadali b. niewy: 
starczające wiadomości, lecz wspólnym 
wysiłkiem, wzajemną pomocą przeła- 
mai przeszkody i dzisiaj wykazać się 
mogą. poważnymi postępami. Uzupeł- 
nil; swą wiedzę, nauczyli się życia w 
gromadzie. Wielu z nich jest w ZMP. 
— mają tu swoje koło — wielu w 
TPPR, w LPŻ, w kole sportowym, w 
Lidze Lotniczej. Nie zamykają się w 
murach uczelni. Żyją w bliskim kontak- 
cie z masłem, biorą udziaż we wszyst- 
kich imprezach. Mają ładne osiągnię- 
cig na poiu wychowania fizycznego. 

I tak wlaśnie powinno być. Bowiem 
jednym z najważniejszych zadań każ- 
de| uczelni jest wychowanie nowego 
człowieka,  czżowieka, który połrafi 
włączyć się w rwący naprzód nurł dz!- 
siejszego Życia, który potrafi wyczuć 
sens zachodzących wokćż niego prze- 
mian i słać się tych przemian współ- 
twórcą. 

LEKCJA HISTORII W la 

Kierownik internatu, Henryk Het- 
man, wykłada historię. Mówi o począł- 
kach Państwa Polskiego. W obszernej’ 
jasnej sali panuje cisza.  Pracowicie 
skrzyplą pióra. w zeszytach. Za szyba- 
mi ogromnych okien w'dać wsięgę za- 
marzniętej jeszcze Wisży, Chlopcy pil- 
mie notują. 


dwie równoległe kłasy, z czasem jed- 
nak powstanie kias cztery, każda na 
innym poziomie. Program nauczania 
jest bogaty. Chemia, fizyka, matemały- 
ka, rysunek techniczny, bezpieczeństwo 
i higiena pracy, zajęcia w pracowni ce- 
ram.cznej, przedmioty ogólnokształcą- 
ce. Nieraz trzeba dobrze przysiąść fał- 
dów, aby nie pozostać w tyle za ko- 
legami. Latem czeka uczniów jedno- 
miesięczna, płatna praktyka. 

Aie | tu są braki, Nie ma fachowych 
wykżadowców. Wykładowcami są prze 
ważnie inżynierowie z zakżadu. Tech- 
nikum nie posiada przyborów kreślar- 
skich, Centralny Zarząd Ceramiki Bu- 
dowlanej nie zatroszczył się jeszcze 
dotychczas o wyposażenie pracowni. 
fizyko-chemicznej. Niewykończenie na 
czas pracowni sprawla, że zajęcia prak 
tyczne odbywają się na terenie zakla- 
du, a uczniowie marnują tam sporo 
osy na różne  nieproduktywne ro- 
oty. 


ŚPIEWAK, KARPA, STEFAŃSKI... 

Tych trzech trzeba wymienić. Jako 
klasyczny przykład troski Ludowego 
Państwa o mżodzież, jako wzór dia 
innych. 

Zygmunt Śpiewak ma 16 lał, miesz- 
każ ostatnio na Dolnym Śląsku, w gro- 
madzie Wąsosz. Ojciec zg'nąż mu w 
czasie wo,ny, był jednym z tych, dzię- 
ki którym tacy chłopcy, jak jego syn 
mogą żyć po ludzku | mają zapewnio- 
ną przyszłość. Stary Śpiewak walczył 
bowiem w szeregach Dywizji im. Ko- 
ściuszki í zginął żołnierską śmiercią. 
Gdy Zygmunt przybyż do Technikum, 
miał ogromne braki, zasób jego wia- 
domości był co najmniej znikomy. 
Dzisiaj jest jednym z „przodowników 
nauki”, To, co osiągnął może zawdz'ę- 
czać wyłężonej, sumiennej pracy nad 
sobą samym. 

Podobnie Słanisaw Karpa, 15-letni 
chłopiec z Warszawy, również pół- 


| sierota, również wzór ucznia i kolegi. | 
Podobnie 15-letn. Leopold Stefański, 


syn małorolnego chłopa, gospodarują- 


mającego na swym utrzymaniu rodzi- 
nę, złożoną z 10 osób. 

Przed nimi i przed tysiącami (ch ko- 
legów w Polsce, przysztość stoi otwo- 
rem. Przemiany, jakłe u nas zaszły, 
przekreśliły grożące im widmo ciem- 
noły, bezrobocia, nędzy. 


Trzeba jednak użatwić im naukę. 
Trzeba usunąć liczne mankamenty i 


braki, które są do usunięcia | które 
muszą być usunięte. Trzeba przezwy- 
ciężyć trudności i nie wolno ké po 
linii najmniejszego oporu, uważając, 
że jak stol budynek i uczą się w nim 
przyszli ceramicy — to już wszystko w 
porządku. Wszystko jeszcze nie. jest w 
porządku, ale może i powinno być. 
O łym winien pamiętać Centralny Za- 
rząd Ceramik; Budowlanej w Warsza- 
wie. 

CZEGO ZLĘKŁY SIĘ DZIEWCZĘTA 

Trudno powiedzieć. W każdym razie 
uczelnia, która miaża być uczelnią koe- 
dukacyjną, jest uczelnią wyłączne 
męską. Szereg dziewcząt złożyło po- 
dania. Mimo to — nie przystąpiły do 
egzaminów. Może uważaży, że zawód 
ten nie jest odpowiedni dla kobiet, 
lub też nieciekawy, mażo popularny, 
mażo atrakcyjny, mało popłatny? 

Może i tak. Sądząc jednak w ten 
sposób, były w bżędzie. Przed techni- 
kiem - ceramikiem widnieją szerokie 
perspektywy. Absolwenci uczelni for- 
dońskiej po czieroletniej nauce obej- 
mą kierownicze stanowiska w rozrzu- 
conych po cażym kraju zakładach. 
Staną się potrzebni, użyteczni | warto- 
ściowi. Czeka na nich ciekawa, nie- 


| zwykle ważna praca, Czekają na nich 


łaknące fachowców cegielnie, czekają 
na nich żaknące cegież budowy. A 
chyba nie ma sensu, żeby tego się 
lękać. lot. 
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Nowe życie w nowych murach |? 


a 


Imponujący gmach fordońskiego Technikum wybudowano naprawdę w 


imponującym tempie. Stało się to dzięki temu, że w pracy zastosowano 
najnowsze metody i wzorowano się na osiągnięciach naszych  najlepe 
szych zespołów murarskich, Na zdjęciu: „trójka murarska” w trakcie bu 


dowy gmachu, 


(Foto IKP) 


Odwilż w Karkonoszach 


Marzenia i rzeczywistość 


— jazd na... siedzeniu 


— Wiosna??? — 2000 wczasowiczów — © lokalach 
— Niedźwiedź grasuje — Zielone „Skody PKS-u 


Karpacz, w lutym 
nieg, śnieg, śnieg! Śniły się po 
nocach całe lawiny puszystego 

białego pyłu, marzyły narciarskie sza" 
leństwa, a wszystko okazało się złu“ 
dą. Kiedy przyjechaliśmy w Karko* 
nosze, wszechwładnie panuje odwilż. 


Już w Jeleniej Górze na przybyszów 
ze sprzętem narciarskim patrzono jak 
na przysłowiowych rarogów, a potem 
w Karpaczu nikt już się nie iziwił. 


Miasto, które drzemie 


Blaski i cienie starego Koronowa 


Sława Koronowa — niewielkiej 
„miejscowośći, uroczo położonej nad. 
malowniczym brzegiem Brdy — się- 
ga daleko poza granice Pomorza. Ko 
ronowo leży bowiem na jednej z naj 
piękniejszych w Polsce tras wod- 
nych i znane jest licznym miłośni- 
kom sportu kajakowego, biorącym 
udział w regularnie organizowanych 
ogólnopolskich spływach. Mało kto 
jednak mógłby coś powiedzieć o a- 
ktualnych problemach Koronowa, o 
jego blaskach i cieniach, o jego u- 
sterkach i osiągnięciach. Mało kto 
mógłby powiedzieć, czym właściwie 
Koronowo żyje, jakie są jego per- 
spektywy rozwojowe i jaka je o- 
czekuje przyszłość. W artykule po- 
niższym postaramy się rzucić trochę 
światła na te zagadnienia. 


NAJWAŻNIEJSZA BOLĄCZKA 

Życie w mieście toczy się powol- 
nym nurtem. Miasto, jakby śpi. Nie 
posiada żadnych ważniejszych o- 


biektów przemysłowych. Wiele osób į 
dojeżdża do pracy do Bydgoszczy. | 


W ostatnim czasie przeniesiono z Ko 


= 


sklepy PSS zaopatrują w towary nie 
również ludność okolicznych wiosek. 


ronowa kilka placówek przemysło- 
wych. Czym tłumaczyć ten stan rze- 
czy? 

Po prostu brakiem dogodnych po- 
łączeń komunikacyjnych z Bydgo- 
szczą i z większymi ośrodkami prze 
mysłowymi. Wąskotorowa kolejka 
nie rozwiązuje sytuacji. Koronowo 
jest prawie odcięte od świata. 

Jest to bezsprzecznie ogromną bo- 
lączką, hamulcem, uniemożliwiają- 
cym rozwój miasta, lecz niestety, 
nic na to w tej chwili nie można 
| poradzić. Połączenia Koronowa z 
Bydgoszczą normalną, szetokotoro- 


Koronowo jest silnym ośrodkiem handlowym. 


ramach Planu 6-letniego. Na reaf: 
zację czekają ważniejśże inwestycje. 

Z naciskiem jednak trzeba pod- 
kreślić, że najwyższa już pora, by 
PKS uruchomił kilka dużych autobu 
sów, które kursując w godzinach | 
rannych i popołudniowych RWE 
by setkom mieszkańców Koronowa | 
kontaktowanie się z Bydgoszczą. | 
Jest to postulat, który możliwie szyb 
ko winien zostać rozpatrzony i zre- 
alizowany, bowiem obecnie sprawa 
na odcinku komunikacji wygląda 
gorzej, niż źle. 


JEDYNA SŁUSZNA DROGA 

Po przeczytaniu powyższych u- 
wag, mógłby ktoś sądzić, że Korono 
wo jest zamierającą mieściną, nie | 
mającą żadnych perspektyw rozwo | 
jowyckh. Nieprawda. Perspektywy te 
istnieją. 

Należy tylko nastawić się na uczy 
nienie z Koronowa miejscowości tu- 
rystyczno-wypoczynkowej, ośrodka 
masowej turystyki, centrum spor- 
tów wodnych. 

Warunki ku temu są. Po pierwsze 


H 


w mieście 
lecz 


Istniejące 
tylko mieszkańców miasta, 
Foto IKP 


Brda. Niesłychanie malownicza, a- 


trakcyjna dla kajakowców. Nad ' 
Brdą kilka schronisk. Po drugie o- 
taczające Koronowo suche, sosnowe 
lasy. Wreszcie ogromny, 25-hektaro 
wy park. 

Wszelkie wysiłki winny więc iść w 
kierunku rozbudowy istniejących 
już ośrodków turystycznych i budo- 
wy nowych. To jest jedyna właści- 
wa i słuszna droga, która może Ko- 
ronowo doprowadzić do rozkwitu. 

Miasto ma wszelkie warunki ku 
temu, by stać się silnym ośrodkiem | 
turystyczno - wypoczynkowym, od- 


:|skich, kolonii i półkolonii. 


ców Bydgoszczy i przybyszy z całe- 
po Kraju. dian 8 ma 6 miaiy 
LATEM INACZEJ 


Miasto jest schludne, rozrzucone 
wokół ładnego rynku. Niektóre do- 
my liczą sobie po kilkaset lat. 
Prócz komunikacji i prócz jeszcze 
wszędzie istniejących kłopotów mie- 
szkaniowych — nie ma poważniej- 
szych bolączek. Żyje się tu cicho i 
spokojnie. Prócz chłopów z okolicz- 
nych wiosek, mało kto Koronowo 
odwiedza. 

Oczywiście latem życie miasta wy 
gląda inaczej. Brdą płyną całe flo- 
tylle kajaków, zatrzymują się na 
przystani, miasto wypełnia się weso 
łym gwarem. Suną rzeką potężise 
tratwy, zmierzające do morza. Oko- 
liczne lasy pełne są obozów harcer- 
Na uli- 
cach widzi się pełno młodzieży szkol 
nej, pełno przybyszów z rozmaitych 
zakątków kraju. Latem Koronowo 
ożywia się znacznie, aby u schyłku 
jesieni znów zapaść w zimową 
drzemkę. 

OŚRODEK HANDLOWY 

Koronowo to ośrodek - handlowy. 
Dwa razy w tygodniu odbywają się 
tu targi, w których bierze udział 
wielu okolicznych chłopów, raz na 
miesiąc zaś wielki jarmark. Istnie- 
jące w Koronowie sklepy spó:dziel- 
cze zaopatrzone są należycie i w 
pełni pokrywają zapotrzebowanie 
miasta i zaplecza. 

— Ale jeszcze jedna sprawa, — 
przypomina przewodniczący MRN, 
długoletni więzień obozów koncen- 
tracyjnych ob. Królik — szkoda, że 
nie ma u nas ekspozytury spółdziel- 
ni „Las“, zajmującej się skupem, 
ew. przetwórstwem jagód i grzy- 
bów! 

Słuszna uwaga. Przecież Korono- 
wo leży na skraju Borów Tuchol- 
skich. Spółdzielnia „Las* miałaby 
tu piękne pole do działania. 

Należałoby i o tym pomyśleć. Trze 
ba ożywić miasto, które — bądźmy 
szczerzy — drzemie. 


= I FUNDUSZE... 


Raz jeszcze chcemy podkreślić, że 
nikt nie jest temu winien. Po prostu 
tak się składa, że z setki rozmaitych 
przyczyn — Koronowo nie ma je- 
szcze normalnej kolei. Bez przesady 
— odcięte jest od świata. 

Trzeba więc je przybliżyć, trzeba 
nadać miastu rumieńców życia. U- 
czynić to można. Zwłaszcza jeśli się 
chce i... 

— Jeśli ma się fundusze! — doda 
je przewodniczący MRN. 

Zgoda. Ale i fundusze powinny 
się znaleźć. Zwłaszcza, że zainwesto 
wane by one zostały w sposób słu- 


Obecnie Technikum dzieli sę na Wą koleją — pie przewiduje się w wiedzanym licznie przez mieszkań- czny i rozeądmy, - 8. Ja _ 


Gromadka zawiedzionych jest spora, 
bo nie wszyscy wczasowicze przyby” 
wający w te okolice są wszechstron* 
nie poinformowani o kaprysach po” 
gody. I dlatego chociaż pogoda bare 


dziej sprzyja zażywaniu sportu kaja”, 


kowego aniżeli narciarskiego, paradós 
wanie z nartami po Karpaczu jest rze 
czą na porządku dziennym, 


Zresztą nie rozdzierajmy tragicznie 
narciarskich strojów! Czynniki me% 
teorologiczne obliczają jeszcze nr4dal 
pckrywę śnieżną w Karpaczu na 10 
cm, a w Szklarskiej Porębie na 12 cm. 
Na Śnieżce jest jeszcze około metra. 
Nie jest to jednak śnieg dla szerokich 
„mas  wczasowiczowskich”.  Podeje 
ście pod Schronisko Akademickie, 
gdzie jeszcze znać białe ślady zimy, 
nie należy do łatwych, zaś jazda wy% 
maga pewnej nith, gari śnieg ar 
maD gbado Vie ą 
zresztą po ejsć Pod Samotnie, lecz 
zejść. Odbywa się to ponoć w formie 
zjazdu na siedzeniu. 

Czy pogoda ulegnie poprawie? True 
dno w tej alg R- to A hery 
zdecydowaną © 3 i 
który dął przez przeszło tydzień, ustał 
— na podstawie czego niektórzy op* 
tymiści prorokują opady śnieżne. Sas 
mi matomiast widzieliśmy symptomy. 
wiosny. W górach kwitna już wio* 
senne bazie leszczyny. 


W Karpaczu i Bierutow'cach przes 
bywa w tej chwili w 90 domach merae 
sowych FWP około 2 tys. ludzi pracy: 
Ciekawi zapytają więc, jak pędzą ży* 
cie ci, którzy nie odważają się wypra* 
wiać na „białe szaleństwo” pod wierze 
chołkiem Śnieżki. Otóż prosto: wysye 
łają eetki kart pocztowych z pozdros 
wieniami i zapewnieniami o „pięknej 
pogodzie”, zwiedzają Muzeum Regios 
nalne w Karpaczu, wygrzewają się w 
ciepłych promieniach słońca (o świeci 
ono codziennie!) a wieczorkiem oble% 
gają stoliki w miejscowych kawiare 
niach, 

W najbardziej reprezentacyjnym los 
kalu Karpacza ,,Balladzie” (dawn. „Pae 
tria”) już w kilkanaście minut po o* 
twarciu o godz. 20 trudno znaleźć wole 
ne miejsce. Amatorzy kawy podąża” 
ją do „Krasnoludka”, malutkiej cus 
kierenki, w której jedynie można do* 
stać autentyczne „pół czarnej”. 


Wszędzie obowiązuje strój narciare 
ski. Nikt nie sili się na stroje wie* 
czorowe i to jest niewątpliwie rzeczą 
bardzo praktyczną. 

Pod kawiarnią „Szczęść Boże” ora 
w parku grasuje biały niedźwiedź, 
kubek w kubek podobny do swojego 
kolegi z Ronda w Zakopanem. Rzecz 
jasna, że mowa jest mie o stworze ży* 
wym, lecz o rekwizycie tubylczych laj 
karzy, którzy nie szczędzą zaczepek 
mniej lub więcej natarczywych zró* 
bienia wczasowiczowi ekscentryczne* 
go zdjęcia pamiątkowego w obje 
ciach kolegi nieżwiedzia lub w 6tro* 
ju zakopiańskim(?). 


Na koniec warto poinformować © 
sprawach komunikacyjnych. Z Jelee 
niej Góry do Karpacza nie kursuje po 
ciąg, lecz autobusy PKS. Zielone 
„Skody” kursują dość często dwiema 
trasami przez Kowary oraz przez Miłe 
ków. Przejazd kosztuje 4,20 zł i wczą 
sowicte ze skierowaniem FWP, mima 
że podróż do domu wypoczynkowego 
jest formalnie bezpłatna, muszą opła* 
cać ten przejazd, co nie jest rzeczą 
sżuszną. Sprawa ta powinna zostać 
uregulowana przez ORZZ i możliwie 
jak najrychlej. 
"= -n~ Jerzy Nowakowski 
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Książka dociera do wszystkich 


Nowe formy sprzedaży jednają coraz więcej nabywców 


Centrala Obrotu Księgarskiego „Dom Książki” jest instytucją stosun- 
h '» młodą. Pierwsza rocznica jej porostania przypadła mlaśnie m stycz 
uo "r. „Dom Książki” centralizuje rozprowadzenie całej produkcji księ- 


g< „iej, państworej i spółdzielczej, a m części również i pr 


tnej. „Dom 


Ksi żki” przyjmuje wszystkie wydawnictwa działowe, jak „Książka i Wie- 
dza”, „Czytelnik“ i „Państwowy Instytut Wydaroniczy”. 


„ Bydgoska ekapatyinra „Domu 
Książki”, na czele której stoi dyr. 


Józet Podgóreczny, pracuje zaled- 
wię jeden rok. Mimo to obroty jej są 
już dzisiaj poważne. Wystarczy po- 
wiedzieć, że w ub. roku obroty 
wszystkich księgarń „Domu Książki” 
w woj. Bdzóskim zwiększyły się w 
stosunku do 1949 roku o 50 proc. 
Pięćdziesięcioprocentowy wzrost 
sprzedaży książek, to nie bagatela. W 
tym właśnie okresie najwięcej sprze- 
dano książek polityczno-spolecznych. 

Sieć księgarń „Domu Książki“ na 
terenie woj. bydgoskiego powstała z 
paes księgarń spółdzielczych, | 
óre były nieracjonalnie rozmiesz- | 
czonę w terenie, gdyż położone obok 
siebie sklepy konkurowały. ze sobą i 
trzeba je było skomasować, natomiast 
w miastach takich, jak Szubin, Alek- | 
sęndrów Kuj. i miastąch RE 


wych trzeba było uruchomić nowe 
iacówki. W chwili obecnej wszyst- 
sie miasta wyodrębnione mają sko- 
rygowaną sieć księgarń. Placówki 
„Domu Książki” "rozmieszczono w 
m'astach w ten sposób, że księgarnie 
pclnosortymentowe, specjalne i rejo- 
nowe uruchomiono w Śródmieściach, 
natomiast na przedmieściach otwarto 
aklepy o charakterze księgarsko-pa- 
PRS. Takich sklepów „Dom 
:siążki” posiada na Pomorzu — 70. 

„Dom Książki” zajmuje się również 
rozprowadzaniem książek na wieś. W 
ub. roku ekspozytura bydgoska na- 
wiązała kontakt z 184 Gminnymi 
Spółdzielniami „Samopomocy Chłop- 
skiej”, które od maja ub. roku rozpo- 
częły swoją pracę, a niektóre nawet 
ponowiły kolkakrotnie zamówienia 
na książki. Sprzedaż książek ożywi- 
ły się jeszcze bardziej po przeszkole- 
wia sprzedawców gminnych. spół- 
dzielni przez „Dom Książki”. Na wieś 
wysyłane są książki według specjal- 
nie opracowanego zestawienia, które 
obejmuje literaturę piękną, społecz- 
ną i zawodową (rolniczą, ogrodni- 


€ZA).. 
© Opr sprzedaży w „księgarniach 
„Dom: Ksiśżki" wyszukuje nowe for- 


my. sprzedaży. pozaksięgarskiej i 
wprowadza je w życie. Najpopular- 
niejszą sprzedażą pozaksięgarską są 
kiermasze, loterie książkowe, sprze- 
daż. sobotnia (w zakładach pracy) i 
kolporiażowa. Nadto bardzo popu- 
larną jest sprzedaż ratalna i przed- 
płata. „Dom Książki” posiada na Po- 
morzu około 200 kolporterów fabrycz 
ych i wiejskich. Jednak liczba ta 
jest zbyt mała, gdyż w planie prze- 
widziane jest zwerbowanie tysiąca 
ńowych kolporierów książek. 
Poważnymi  bolączkami „Domu 
Książki” jest brak odpowiednich lo- 
kaliw.terenie. Tak np. Sępólno po- 
siada księgarnię w nieodpowiednim 
kalu, która położona jest poza 
śiódmieściem. Księgarnie w Szubi- 
hie, , Aleksandrowie Kuj. Toruniu 
(Mokre).i w Bydgoszczy (Szwedero- 
wo) pracują bez podręcznego składu, 
ćo uirudnia normalną pracę, gdyż 
książki często leżą zapakowane na 
odłodze. Brak odpowiedniego loka- 
us pówoduje również niemożność 
uruchomienia na Pomorzu księgarni 
wzorcowej i klubu księgarskiego, któ 
rego domaga się Totuń — miasto uni- 
wersyteckie. 
Na terenie miast wydzielonych 
„Dom Książki” zakłada księgarnie 
specjalne. W Bydgoszczy istnieje np. 
księgarnia wojskowa przy ul. Dwor- 
cowej "14, wydawnictw radzieckich 


E E S EE DESP EE TT E TEE E PESEE 


‘Lekkoatleci pomorscy uzyskali w 
nb. sezonie kilka dobrych wyników. 
Dlatego też postanowiliśmy zapo- 
znać ogół spoleczeństwa pomorskie- 
go z ich osiągnięciami, publikując na 
naszych łamach wyniki 5 najlep- 
eżych zawodników w. poszczegól-| 
nych konkurencjach. Na wyróżnie- 
nie zasługują lekkoatleci Chełmna, 
które wyrasta na groźnego konkuren- 
ta większych ośrodków Pomorza. 


« Aczkolwiek bilans ich osiągnięć 
należało by raczej uczynić na zakoń | 
czenie sezonu letniego, czynimy to | 
teraz, gdyż lekkoatleci bynajmniej 
nie zapadają w sen zimowy. Biorą 
udział w zawodach w hali, a przede | 
wszystkim przeprowadzają racjonal- | 
ną zaprawę zimową w salach gim- 
nastycznych. Zestawienie najlep- | 
szych wyników ubieglorocznych | 


jem nowego sezonu, do którego tak | 
niedaleko. A więc zróbmy przegląd: | 
100 m 1) Grzanka (Gwardia 
Bydz.) 11.0: 2) Walendzik (Spójnia 
Grudż.) 11.0; 3) Arszyński (Gwardia 
Bydg.) 11.2; 4) Cierpiałkowski (Gw. 


Inowrocław) 11,4. 
200 m :— 1). Grzanka (Gw. Bydz.) 
89; 2) Czajkowski (Kol. lnowr.) 


(z działem marksistowskim) przy Al. 
1 Maja 25, techniezno-rolnicza z roz- 
budowującym się dzialem dziecięcym 
przy Al. 1 Maja 17, pełnoasortymen- 
towa przy Al. 1 Maja 1 oraz poli- 


tyczno-społeczna przy Al. 1 Maja 5. 
„Domu 
omyślnie. Jak 
już wspominaliśmy, obroty wzrastają 
iążka do- 
ciera — dzięki nowym, ciekawym i 
pomysłowym formom pracy — doj 
coraz szerszego kręgu czytelników. 


_ Bydgoska  ekspozytura 
Książki“ rozwija się 


w tempie imponującym. 


Książka maja się codziennym towa- j resowania konce 
I złowieka pracy, a nie — 
jak do niedawna — przedmiotem 


rzyszem cz 


zbytku. (x). 


Popularność odczytów 


Polskiego Tow. 


Polskie Tow. Krajoznawcze w War- 
szawie wykazuje sporo inwencji OT- 
ganizacyjnych, W każdej porze roku 
urzędza co tydzień wycieczki do cie- 
kawych hustorycznie j geograficznie 
miejscowości podwarezawskich, a Co 
10 dni mniej więcej urzędza popular- 
ne odczyty naukowe z przezroczami. 

W okresie ostatnica mrozów prze- 
wodiik PTK- poprowadził wycieczkę 
do warszawskiej palmiarni. Była to 
osobliwa wycieczka. Podczas gdy na 
dworze parzy] uszy mróz, w palmiarnj 
panował prawie „tropikalny“ upał, a 
przy temperaturze 25 stopni kwitły 
kwiaty bzy i rozwijały się świeżą zie 
lenią rćlme krzewy, Kto pilnował 
wszystkich wycieczek PTK, ten do 
dziś zna na wylot okolice Warszawy 
i zabytki stolicy, 

Idąc po raz pierwszy na odczyt PTK 
zastanawiałem się, czy tego rodzaju 
imprezy cieszą się jaką taką popular- 
nością w stolicy, Wiadomo, ile trudu 
kosztuje przełamanie obojętności lu- 
dzj wobec wszelkiego rodzaju odczy- 
tów ł pogadanek. Sala Muzeum Na- 


Krajoznawczego 


| podowego. w ktćrej odbywał się od- 
czyt PTK na temat „Jak reagują zwie 
rzęta w niewoli", zrobiła miłą, niespo- 
ale j 
przepełniona. Wśród uważnych słu- 
chaczy widzieliśmy młodzież j star- 


dziankę, Była nie tylko pelna, 


szych, 
PTK dobiera 


4 


Nie zawsze winien „Artos“ 
Społeczeństwo toruńskie nie interesuje sig 


dobrą rozrywką 
W związku z naszą notatką „Kto nie poprzedza koncert Pomorskiej 


zawinił?” — zamieszczoną w nume- 
Delegatury 
Okr. ARTOS-u w Bydgoszczy wy- 


rze 44, kierownictwo 
jaśnia: SE 

„ARTOS niewątpliwie 
ciowo winę za skutki, 


| nęły 


łeczeństwa, czy 
nia zapowiedzianego koncertu, 


(Orkiestry Symfonicznej inną impre- 
zą, Zachodzi pytanie, jaką imprezą? 
Jeżeli muzyczną, to pozwalamy so- 


> bie zwrócić uwagę na objaw dość 
onosi częś- | przykry, konstatując, 

Które wply- i 
przypuszczalnie na brak zainte- 
rtami ze strony spo- | miesiącu i na tym kończy się liczba 
to wskutek odwoła- | melomanów. Jeżeli inną o charakte- 
czy | rze rozrywkowym, w dodatku z u- 


że Toruń nie 
jposiada więcej niż 200 — 300 osób, 
| którym wystarczą cztery koncerty w 


też z powodu a dy ST a e po- |działem znanych artystów estrado- 


ziomu imprezy. Społeczeństwo 


omo-|wych, to zapewniamy autora, że w 


rza ma słuszne prawo domagać się przeddzień koncertu.Orkiestry Sym- 


imprez o wysokiej wartości artystycz 
nie zgodzić się z 
krzywdzącym mianem „prowincji”,|i przedstawienie wieczorowe. 
niejedno- | nam wiadomo, Orkiestra Symfonicz- 


nej i ma prawo 


dla której przeznacza się ] 
krotnie imprezy mniej atrakcyjne. 


Przyznajemy się do pewnych błę- 
dów natury organizacyjnej, lecz bez 
poparcia organizacji masowych i spo 
eczeństwa nie przełamiemy niechęci 
do imprez typu koncertowego, nie 
nowego widza, obo- 
jętnego na tego rodzaju imprezy, na- 
tematykę odczytów | wet najefektow niejszym afiszem i naj 


przyciągniemy 


bardzo starannie. W porze zimowej | lepszym składem wykonawców. 


PTK popularyzowało sport narciarski 


i turystykę górską, poświęcaięc im kil 
ką pogadanek, M, in, odbyła sie 


w Beskidach”, 


Oceniajęc jak najlepiej działalność | Toruniu i administrację 
PTK w stolicy, należało by zastano- 


wić się jednak, czy działalności od- 


czytowej nie dało by się rozszerzyć 


na świetlicę Domów Kultury, Odczy- 
ty w świetlicach różnych dzielnic sto- 
licy cieszyły by się niemniejszą popu- 
larnościę, jak odczyt w Muzeum Na- 


rodowym. Pytanie jednak, czy PTK: 
dysponuje odpowiednią liczbą prele- 


gentów? Nie trzeba tu wyjaśniać, ja- 
kie wartości wychowawcze mają takie 
| odczyty (j. k.) 


Dwie krowy 
e x . La 

dają 80 litrów 

Sopot, w lutym. 
Niejednokrotnie czytaliśmy o rekor- 
dzistkach krowach w Związku Radziec- 
kim, gdzie dzięki odpowiedniej pie- 
lęgnacji krów osiąga się b. dobre wy- 
niki w Udożu. Ż przyjemnością nołuje- 
my duże osiągnięcia w tej dziedzinie 
u nas. Oto w Starogardzie zamieszkuje 
średnioro!ny chłop Andrzej Donaj, któ- 
ry 1 zamżowaniem prowadzi hodowlę 
bydła rasowego. Ob. Donaj nabył w 
1946 roku dwle krowy z Importu 
szwedzkiego, już jako zacieione jało- 
wice. Jedna z nich nazywa się „Tea”, 

druga za „Kadeiła”. 


Szczęśliwy z nabycia tak cennych o- 
kazów, ob. Donaj rozioczyż nad kro- 
wami szczególną opiekę, pragnąc o- 
siągnąć jak największą wydajność udo- 
iu. Przede wszystkim zatroszczył się o 
naturalne warunki chowu. W tym celu 
szużyły doskonałe pastwiska. Ze wzglę 
du na to, że opady deszczowe na na- 
szym terenie są częsłofiiwsze, aniżeli 
w innych reglonach Poiski, sprzyja to 
obfitości paszy zielonej. Krowy ob. 
Donaja chowają się na pastwisku sztucz 
nym, porosłym różnym: gatunkami 
traw. 

Ob. Donaj, mający wie!'oletnią prak- 
tyke usunąż ze swego szłucznego past- 
wiska całkowicie koniczynę czerwoną, 
kłóra kryje w sobie szkodrwe dla by- 
dia grzybki. To właśnie stażo się po- 
wodem, że jego dwle krowy - rekor- 
dz'stki „Tea” i „Kadełła” osiągnęły ta- 
ką wydajność mieka. 

Odupowiedn'a  opleka,  rozłoczona 
przez ob. Donaja nad krowam., już w 
pierwszym roku przyniosła doskonaże 


- rekordzistki 


mleka dziennie 


| wyniki. Krowa „Tea” w latach 1946-47 
| daža 3565 litrów mleka, oraz blisko 
150 kg tłuszczu (masła). Z chwilą gdy 
ocieliła się po raz drug:, już w następ- 
nym roku daża 6547 Mirów mleka i 258 


kg ftuszczu (masła), Wydajność „Tel- 


z każdym rokiem powiększała się i to 
niemal w stopniu rekordowym. Oło w 
irzecim roku „Tea” dala 8106 litrów 
mleka i 319 kg tłuszczu (masża). Już w 
roku 1949, a więc po wydaniu czwarte- 
go cielęcia daža już 9893 litrów mleka 
i 377 kg tłuszczu. Ob. Donaj posłano- 
wił osiągnąć rekordową ilość wydajno- 
ści mleka rekordzistek, jeszcze troskii- 
wiej opiekując się swymi pięknymi o- 
kazami. 

"Oto w 1950 r. wydajność krowy 
„Te!” wzrosła do 11.035 litrów mleka 
| blisko 400 kg tłuszczu. Biorąc więc 
cżówek do ręki, żatwo jest stwierdzić, 
że najwyższy udój „Tei” wyniósł po- 
nad 44: litry mleka dziennie. 

Krowami - rekordzistkami interesują 
Się żywo nasze wladze. Obecnie „Tea” 
i „Kadetła” zostały zakup'one przez 
gdański oddzia} Centra:i Obrotu Zwie- 
rzętami Hodowlanymi. Zostaną one 
umieszczone w jednym ze wzorowych 
majątków PGR w powiecie lęborskim. 
Krowy - rekordzistki będą obecn'e do 
dyspozycji Późnocnego Rejonu Ho- 
dowii Roślin PGR. 

Ze wzgiędu na isłnienie w pow. lè- 
borskim doskonałych warunków dia 
hodowli bydla, należy przypuszczać, 
że „Tea' i „Kadełta” jeszcze lepiej 
będą się spisywały, a Ich dzienna wy- 
dajność mleka ok. 80 iiirów zostanie 
znacznie przekroczona. 


5 najlepszych wyników 
lekkoatletów pomorskich 


22,9; 3) Zaremba (Kol. Tor.) 25,7; 
4) Różański (Kol. Tor.) 23,8; 5) Plich- 
ciński (AZS Toruń) 25,9 

400 m — 1) Grzanka (Gw. Bydg.) 
50,9; 2) Maslek (Gw. Bydg.) 54.0; 
5) Mrowiński (Kol. Tor.) 54.0; 4) Za- 
remba (Kol. For.) 54,0; 5) Sergot 
(Stal Chełmno) 54.1. 

800 m — t) Lewicki (Kol Tor.) 


l2:00,3; 2) Cieślicki (Stal Chełmno) 
2-03,6; 3) Lewandowski (Kol. Bydg.) | 
2:04,2; 4) Kędzierski (Gw. Bydg.) 
2:038; 5) Mrowiński (Kol. Toruń) 


Ot 


:07,2. 
1.500 m — 1) Lewieki (Kol 
3:58.0; 2) Ziólkowski (Gw. 


Toruń) 
Bvdg.) 


porr nam się zresztą już z począt- | 4:203; 3) Lewandowski (Kol. Bydg.) | 


4:20.4; 4) Kmiecik (Kol. Bydg ) 4:21.5; 
5) Górecki (Gw. Bydg.) 4:254. 

5.000 m — Dzwonkowski (Spójnia 
Włocł.) 16:54.0: 2) Cieślicki E. (Stal 
Chelmno) 17:09.8: 5) Michalik (Stal 
Grudz.) 17:165: 4) Lewandowski 


Bvydg.) 114: 5) Czajkowski (Kolejarz (Kol. Bydg.) 47:204: 5) Śmigiel (Gw.| 


Bydg.) 17:51.8. 
10.000 m — 1) Michalik (Stal Gr.) 
335:34,0; 2) Kłobuchowski (Gw. Byd- 


goszcz) 34:41,8; 3) Lewandowski A. 
'(Związk. Inowr.) 38:14,8. 


110 m ppł. — 1) Danecki (Kol. To- |4715; 


iruń) 17.0; 2) Buczkowski (Gwardia 
| Bydgoszcz) 18,0; 3) Zawadzki (Stal 
| Chełmno) 18.5: 4) Szyk (Kol. Inowr.) 
(18.8: 5) Sułkowski (Gw. Bydg.) 18.9. 
| Skok wzwyż — 1) Siemiątkowski 
(Gw. Bydg.) 1.78: 2) Napierski (Sp. 
Grudz.) 1.78: 3) Szwee (Kol. Toruń) 
1.77; 4) Piernik (Związk. lnowr.) 
11.77; 5) Weinberg (Gw. Bydg.) 1,72. 
"Skok w dal — 1) Różański (Kol. 
| Tor.) 6.55: 2) Weinberg (Gw. Bydg.) 
1633: 3) Majewski (Gw. Bydg.) 6.15: 
'4 Prusakowski (Stal. Chełmno) 6,12: 
5, Gmura (Gw. Bydg.) 6.05. 

| „Trójskok — 1) Weinberg (Gwardia 
| Bydg.) 14.68: 2) Sułkowski (Gwardia 
"Bydg.) 12.53; 3) Piekarski (Stal 
Chełmno) 12.48; 4) Prusakowski (Stal 
Chełmno) 12,33; 5) Zwoliński (Unia 
Włocł.) 12.09. 

Tyczka — 1) Kaczmarek (Gwardia 
iBvdz.) 3.20: 2) Lewandowski (Stal 
Chelmno) 510; 3) Gmura (Gwardia 
Bydg.) 3,00; 4) Szule (Stal Chełmno) 


po- BE a 
gadanka na temat „Szlakj narciarskie | wa ARTOS 


W 
i Lewińskiej i Adamskiej, 


zycznych, aby zapewnić 


niestety, 
I 


wypowiedziami 
tym zagadnieniem, 


wspólną troską, tak ze strony dostaw 
cy, jak i konsumenta. 


Rozmieszczenie afiszów w Toruniu 


na koncert Lewińskiej i Adamskiej, 


pomijając dodatkowe starania, było 
nie inne, jak dla imprez z udziałem 
Fogga czy Chmurkowskiej, na któ- 
rych występie sala Collegium Maxi- 
mum nie mogła pomieścić zainiereso- 
wanych. Wiemy niestety z doświad- 
jezenia, że afisz dla imprez muzycz- 
nych, chociażby. w „najlepszym. ukła- 
dzie graficznym, nie spelni roli mag- 
nesu. Jednym z wielu dowodów tego 
był ostatni koncert artystów węgier- 
skich w Bydgoszczy. 

| Uważamy, że autor notatki nie ma 
| racji, oświadczając, że Toruń niechęt 


Prezydent NRD 


z zainteresowaniem obserwuje mistrzostwa narciarskie 


BERLIN, W dal- 
szym ciągu narciar- 
skich mistrzostw 
NRD odbyż się kon 
kurs skoków, w kłó 
rym zwyciężył 
| Glass (skoki 63 : 
| 64.5 m, 214,5 pkt.) 
| przed Fried:'em (60 
'{ 59 m, 207,5 pkł.). Trzec'm był Ho!land. 
| Drugie m'ejsce Friedi'a w skokach za- 
gwarantoweżo mu ponowne misirzo- 
stwo NRD w  komb'nacji norweskie; 
przed Holiand' em i G:ass'em. 

Zawody oglądało 15 tys, widzów w 
loży honorowe: obecny by: w'<cepre- 
mier NRD Waither Ulbricht. 

BERLIN. W przedostatnim dniu mi- 
strzostw do Oberhof przybył prezydent 
[ow Wiihelm Pieck, który z zaintere- 


sowaniem śledz'> przebieg rozgrywa- 
nych tego dnia biegów sztaielowych, 


2,80: 5) Krajnik (Kol. Tor.) 2.80. 
Pchnięcie kulą — 1) Maciejewski 
(Gw. Bydg.) 12.69; 2) Krói (Gw. 
Bvdg.) 12.27; 3) Dmochowski (Kol. 
Tor.) 12.05; 4) Danecki (Kol. Tor.) 
11.98; 5) Masłowski (Gw. Bydg.) 11,66. 

Dysk — 1) Dunecki (Kol. Tor.) 
2) Masłowski (Gw. Bydg.) 
3) Mikrut Franc. (Gw. Bydg.) 
4) Maciejewski (Gw. Bydg.) 
5) Lubojemski (Gwardia Byd- 
goszcz) 36,05. 

Oszczep —.1) Glemp (Kol. Inowr.) 


140.54; 


159.72 


52.62; 2) Mikrut Fr. (Gw. Bydg.) 
48.98; 3) Lubojemski (Gw. Bvdg.) 
49,56; 4) Maciejewski (Gw. Bvdg.) 
46.06: 5) Cichy (AZS Toruń) 44.68. 

Młot — 1) Masłowski (Gw. Bvdg.) 
51.50; 2) Sobecki (Kol. Tor.) 47,55; 


5) Kiełpikowski (Kol. Bydg.) 45.44; 
4 Więckowski (Kol. Bydz) 41,25; 
5) Kaczmarek (Gw. Bydy.) 58.02; 

Oznaczając pierwsze miejsce 5 punk- 


tami, drugie — 4 pkt. itd, druży- 
{nowo na pierwszym miejscu znalazła 
się Gwardia Bydgoszcz — 107 pkt.: 


2) Kolejarz Toruń — 49 pkt; 5) Stal 
| Chełmno — 25 pkt.; 4) Kolejarz Byd- 
'goszcz — 15 pkt; 5) Kolejarz Ino- 
wrocław: 6) Spójnia Grudziądz: 
7) Stal Grudziądz; 8) Związkowiec 


Inowrocław; 9) Spójnia Wloclawek; | — Kolejarz, 


10) AZS Toruń; 11) 


związku z koncertem solistek: 
o których 
| mowa w notatce, Delegatura Okręgo- 
„u podjęła jak zwyk'e in- 
tensywne starania poprzez PRZZ w 
Szkół Mu- ( solisto! e pop 
koncertowi | ankietę dowiedzielibyśmy się o istot- 
chociażby przeciętną frekwencję, ale; nych przyczynach braku zaintereso- 
jak zwykle, starania te nie Wania imprezami muzycznymi AR- 
i odniosły pożądanych rezultatów. Wi- 
| docznie obce są nam jeszcze sposoby 
pozyskania nowego odbiorcy śpiewu, 
tezy muzyki i dlatego pragnęliśmy za 
pośrednictwem prasy zapoznać się z 
zainteresowanych 
pragnęlibyśmy 
| znaleźć drogę wyjścia z trudnej sy- 
tuacji, pragnęlibyśmy, aby troska © 
umasowienie muzyki stała się naszą 


| fonieznej, wypelnimy salę po brzegi 
na dwa spektakle — bps 0 


na skarży się również na brak frek- 
wencji w Toruniu. j 
Zgadzamy się w zupełności z uwa- 
' gą autora notatki, że do audycji mu- 
|zycznych dla młodzieży szkolnej nie 
' należało angażować sil, których po- 
ziom pozostawiał wiele do życzenia. 


cja u władz nadrzędnych w tej spra- 
wie zmieni sytuację na lepsze. 
Sądzimy, że za pośrednictwem pra 
sy, jak już wyżej wspomniano, moż- 
inaby przedyskutować 
związane z usprawnieniem frekwen- 
cji na recitalach, pólrecitalach, czy 
koncertach solistów. Może poprzez 


i TOS-u ze strony społeczeństwa. 


Kieromnictwo 
Delegatury Okręgowej ARTOS-u 
mw Bydgoszczy. 


To i owo 


— Pływacy NRD mają do dyspo* 
zycji 41 krytych basenów. W Berli* 
nie znajduje się basen o długości 50 
m z czteroma dziesięciometrowymi 
wieżami, 

— Decyzją sekretariatu CRZZ cie" 
dziba Rady Gżównej ZS Unia przenie” 
siona została z Sosnowca do Warsza* 
wy i mieści się w lokalu b. Związe 
kowca w Alei Stalina 22, 


— W związku z niestawieniem sią 
reprezentacji ZS Stal na Zimowe Mie 
strzostwa. Polski.w Katowicąch -Wy” 
dział KF CRZZ postanowił zawiesić 
kierowników drużyny do czasu u* 
kończenia dochodzeń. Ostatnia de” 
cyzja zapadnie 3 marca na posiedze” 
niu rozszerzonego Prezydium Rady 
Głównej ZS Stal. 


Wilhelm Pieck 


a po zakończeniu zawodów rozmawiał 
z uczestnikami mistrzostw oraz przed- 
stawicielami sportu zachodnio-niemiec- 
kiego. 

W sztafecie męskiej 4X10 km pierw- 
sze miejsce zajęża | Czechosłowacja 
3:19:42 godz. przed Il drużyną CSR i 
Rumunią. W sztafecie kobiet 4X3 km 
wygraeża drużyna CSR 1:01:09 godz. 
Mistrzostwo NRD zdobyła reprezenta- 
cja Turyngii w czasie 1:10:01 godz. 

W  kombinaci poczwómej (skok, 
bieg, ziazd, sialom) pierwsze miejsce 
zajął Me:ch (CSR). 


Pod koszem ligowcór 


Kolejarz Poznań 


mistrzem Polski ? 
I LIGA KOSZYKÓWKI MĘSKIEJ 


„gier pkt. st. pkt. 
1. Kolejarz Pozn, 13 11  593:492 
2. Spójnia Gd. 13 10  571:495 
3. Spójnia Ł. 13 9  605:528 
4. Gwardia Kr.- 13 6  576:529 
5. Ogniwo Kr. 13 5  556:576 
6. Wtiókniarz ,Ł. 13 5  584:624 
7. Stal Pozn. 13 3  459:549 
8. AZS W-wa 13 3  482:622 

Il LIGA KOSZYKÓWKI 

gier pkt, st. pkt. 
1. Kolejarz Ostr. 12 8  529:419 
2. Kolejarz Gd. 12 8  514:475 
3. Kolejarz W-wa 11 7  505:391 
4. Kolejarz Tor. 11 7  462:442 
5. AZS Wr. 13 7  447:453 


‘Kto z kim 
w turnieju bokejowym 


Losowańie turnieju hokejowego, któ 
ry rozegrany zostanie w ramach Z mo 
wych Mistrzostw Po:ski w Zakopanem, 
z udzie+em reprezenłacj, Sżowacji, Gór 
nika, Ogniwa i Ko:e'arza — wyłoniło 
nasłępujące pary: Stowacia — Ogni- 
wo, Górnik — Kolejarz '(w p'erwszym 
dniu). Słowacja — Górnik, Ogniwo — 
Koieiarz (w drugim dniu) oraz Górn k 
Sżowacja +=— Kole'arz I 


nia Włocławek. ! Górnik — Ogniwo (w trzecim dniu). , 


Spodziewamy się, że nasza interwen- , 


zagadnienia 


| WOT DDRAM 


łaa... CANA 


i 


UWE TURÓW EWĘ EE, 
Jary 2 
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RZ NS! EPEE KOWYWCUZZZ EED ILUSTROWANY KURIER POLSKI KARATE RET ENIES TAS DZA Str 5 ma 
Przed Międzynarodowym Dniem Kobiet i I! Kongresem LK 


Liczne zobowiązania produkcyjne 


podejmują kobiety województwa bydgoskiego 


W torek, 20 lutego 1951 r. 
Katolicki: Leona, Kustachego, 
Słowiański: Lubomiła. 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA 
CZERWONEJ ARMII 20 
tel. 33-41, 33-42, Kronika miejska 19-07. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ 
GEN. STALINA 2 — 24-29, 


REPERTUAR KIN 

Pomorzanin — Pierwszy starł. Polo- 
nia — Wesoły jarmark. Orzeł — Al- 
beniz. Wolność — Wielki przeżom. 
Gryf — Piok l. II seria. Bałłyk — 
Anion I Antonina. Mir — Teatr zwie- 
rząt, Rozmaitości — (na peronie dwor- 
ca PKP). W poszukiwaniu dinosaurów, 
jedna minuta. Puchar młodz. roboi- 


niczej. 
Początek seansów: Polonia, Grył I 
Orzeż, Bałtyk: 15.45, 17.45, 20.00. — 


Pomorzanin: 15.30, 17.45, 20.15, — Wol 
ność: 15.30, 17.30, 19.45. — Mir: 17.00 
1 19.00. — Rozmaitości od 16—24 co 


godzinę. 
DYŻURY APTEK 

Społeczna nr 16, ul. Dworcowa 48, 
tel. 24-26. Społeczna nr 18, Weżniany 
Rynek 9, tel. 22-26, 

` DZIŚ NA FALI BYDGOSKIEJ 

6.50 Program lokalny dn'a. 6.52 Ko- 
munikaty. 6.55 Muzyka. 15,50 Searloltj 
— Ssonała w wykonaniu E. Rezlera. 
16.20 Bydgoski dziennik radjowy 16.35 
Koncert popularny, 18.00 Audycja o- 
światowa 18.10 Koncert dla przodow 
ników pracy. 18.50 Rozmowa z kore- 
spondenłami terenowymi. 


TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 
Wtorek 20, II; Nauczyciel tańców 


|. 19). 
ję uA 24. I: 
(g. 19). 


Czwartek 22. Il.: Nauczyciel tańców 
(g. 19.) 

Piątek 23, Il.: 
(g. 19.30) 

Sobota 24, Il; Nauczyciel tańców 
(g. 15.30 į 19). 

Niedziele 25, Ji: Śluby: panieńskie 
(g. 15). Nauczyciel tańców (g. 19). 


Nauczyciel tańców 


Koncerl symfoniczny 


* Kolarze „Gwardii” — w czwartek 
© godz. 19 w lokalu klubowym odbę- 
dzie się zebranie sekcji. 


¥ „Ogniwo” organizuje wewnętrzne 
mistrzostwa klubu w tenisie słolowym, 
którą rozpoczną się 22 bm. Zgłoszenia 
przyjmuje sekrełarał „Ogniwa” mle- 
szczący się w gmachu MRN (PI. Boha 
terów Sta:lngradu). 

* Zarząd Koła II ZZK w Bydgo- 
szczy zawiadamia, że w dniu 20 bm. 
o godz. 18 rozpoczyna się kurs na- 
uki na mandolinach i gitarach w 
świetlicy Koła przy ul. Zygmunta 
Augusta 20. 

Walne zgromadzenie delegatów Sto 
warzyszeń Branż. Oddz. Pomorskiego 
MOT odbędzie się w czwariek 22 bm. 
o godz. 18 w lokəæ'u Nacze:nej Orga- 
nizacj Technicznej w Bydgoszczy, ul. 
Wyzwolenia 5. Program obrad przew.- 
duje m. in. referaty, sprawozdania u- 
«łępującego zarządu oraz wybór no- 
wych wżadz. 


W bjeżęcym roku mija 75 lat od 
daty urodzin największego naszego 
symfonika Mieczysł, Karłowicza, W 
zwięzku z tą rocznicą pierwsza į jak 
dotęd jedyna z polskich orkiestr 
symfonicznych powzięła Filharmonia 
Pomorska ambitny zamiar wystąpić z 
żywym i pełnym wydaniem wszyst- 
kich jego wokalnych kameralnych 
i symfonicznych utworów. Kilka z 
tych dzieł znalazło sję już w progra- 
mach poprzednich koncertów, a oneg 
dajszy wieczór poświęcono już wy- 
łącznie tylko jego muzyce, 


Także po raz 
pierwszy w Polsce 
wykonano podczas 
jednego wieczoru 
wszystkie 20 za- 
chowanych zna- 
nych i niezna- 
nych pieśnj Kar- 
łowicza, wśród któ 
rych znalazło się i; ( 


i prawykonanie e- E a 
El 


stradowe jeszcze 

szkolnej pieśni „Z 

nową wiosną”. A, Bolechowska 
Dzieiki temu słuchacze mieli sposob- 
hoóć dokonać jakby artystycznego 
przegledu tego niezrównanego działu 
jego dorobku twćrczego. Choć bo- 
wiem wszystkie one pochodzą z mło- 
dzieńczego okresu twćrczości Karlo- 


Ly 


BYDGOSZCZ. 


W całym kraju kobiety przygotowują się do Międzynarodo- 


wego Dnia Kobiet i Kongresu Ligi Kobiet, Liczne załogi kobiece podejmują 
zobowiązania produkcyjne, które przyniosą Państwu wielofysięczne oszczęd- 
ności Kobiety Pomorza przyłączają się do kobiet cażej Polski dla uczczenia 
swego święta również podejmują zobowiązania produkcyjne. 


Zarząd Miejsk: Ligi Kobiet w Byd- 
goszczy zwerbował już w ub. miesiącu 
1282 gospodynie domowe w szeregi 
członkiń LK. Zażoga kobieca Centraii 
Odpadków Użytkowych zobowiązała 
się zaciągnąć „Warty Pokoju” w dniach 
jod 13, Il. do 8. III. br. Dzięki temu zo- 
bowiązan'u załoga zwiększy produkcję 
o 1 proc. 

Równocześnie p!acówki BSS obsżu- 
giwane przez Brygady LK i Kobiece 
Brygady Młodzieżowe zobowiązaży się 
zaciągnąć „Warty Pokoju” w dniach od 
1—8 marca br. Kobiety tych placówek 
organizują jednocześnie między sobą 
konkurs uprzejmości oraz posłanowily 
wzajemnie się doszka!ać. Kobiety Fa- 
bryki Szczołek i Pędzi  posłanowiły 
przekroczyć nowe normy o 5 proc. 8 
pracownica tej fabryki — Koślicka zo- 
bowiązala się wyprodukować Indywi- 
dualnie 20 stor do okien nadiiczbowo 
i bezy”atnie. 

W woj. bydgoskim dotychczas naj- 
wląksze zobowiązanie podjęża zsłoga 
kobieca iniroligatorn, RSW „Prasa” w 
Grudziądzu, mianowicie podjęta się 
ona wykonać ponad produkcję 200 tys. 
egzemplarzy „Poradnik rolnika” oraz 
zobowiązała się podnieść dzienną 
produkcję z 8 tys. egz. na 10 tys, Wy- 
konanle tych zobowiazań da oszczęd- 
ności w wysokości 51.185 zł. Oprócz 
łego zsżoga zobowiązała się przekro- 


stają w tyle. Kobieły z gm. Chodecz 
koło Lubraniec pow. Włocławek doce- 
n.iając rolę odsławy zboża, zobow'ą- 
zaży się dosłarczyć ponad p'an 2 tony 
zboża. Nadło kobiety gm. Wużlica gm. 
Wrzeszcz podięży ambiine zobowią- 
zanie oddana do użytku w niedżugim 
czasie dzieciom pobliskich szkół 4 km 


chodnika wiodącego do szkoły. 


Długołalowe zobowiązanie podjęła 
zażoga kobieca grudziądzkiej fabryki 
„Pe-Pe-Ge". Kobiety- tej fabryk; po- 
słanowižy pracować codziennie dodał- 
kowo daląc w ten sposób oszczędno- 
ści w wysokości 332.592.44 zł. 


Oprócz tego wiele załóg mniejszych 
instytucji, fabryk | urzędów oraz Indy- 
widua!ne kobiety pode'mują zobow ą- 
zania d'a uczczenia Kongresu | dna 
8 marca, (X). 


Bilans pracy 


koła śpiewaczego przy F-ce „Leo“ 


Jednym z najlepszych chórów fa- 
brycznych w Bydgoszczy |esł koło 
śpiewacze Fabryki Obuwia „Leo”, ist- 
niejące już od 5 lał. 

Na walnym rocznym zebraniu, które 
zagajsa prezes M, Górna, długo!etnia 
sekretarka Urszula Łepkowa omówi- 
ła działalność chóru, który w ub'egżym 
roku wysłępował aż 42 razy na róż- 
nych akademiach i uroczystościach 
Chór wyjeżdżał również kilkakrotnie z 
występami do wsi, uzdrowisk jak np. 
Pożczyna Zdroju i innych miejscowości. 
Zespóź składający się z przeszło 40 
członków czynnych i 35 wspierających 
uzyskał Ill młejsce w Il kategorii chó- 
rów. D!a tak mżodego chóru fabrycz- 
nego jest to duży sukces. 


czyć nowe normy o 15 proc. przy czym | W dalszym clągu obrad w imieniu 


'ednocześnie wzywa wszystkie kobiety 


Pomorza przemysłu poligraf.cznego do | 


podejmowania podobnych zobowiązań. 
Równ'eż kobieły wiejskie nie pozo- 


Godziny otwierania 
i zamykania sklepów 


W Dzienniku Urzędowym Wojewódz 
kiej Rady Narodowej w Bydgoszczy 
nr 4 z dnia 16 lutego 1951 roku uka- 
zało się zarzadzenie Prezydium Miej- 
skiej Rady Narodowej w Bydgoszczy z 
dnia 21. 10. 1950 r, w sprawie- ustale- 
nia godzin ołwierania j zamykania 
zakładów handlowych i niektórych 
przemysłowych na terenie miasła Byd 
goszczy. ; 

W myśl powyższego zarządzenia 
muszą być otwarte: 

Sklepy spożywcze w dni powszednie 
|od aodz 8 do 13 | godz 15 do 18, 
w soboły zaś i dni przedświąteczne od 
godz 8 do 18 (bez przerwy). 

Sklepy rabiału i pieczywa w dni 
powszednie od godz 6 do 11 oraz od 
godz *) do 18, a w niedzielę | dni 
świąteczne od godz 6 do 9. 


Zakłady fryzjerskie w dni powszed- 
nie od godz 7 do 13 i od 15 do 19 


Odczyt 


„Towarzystwo Wiedzy Powszechnej 
w Bydgoszczy organizuje w dniu 23, 
Il. 51 r, o godz 19.30 w Pomorskim 


Domu Szłuki odczył na temat „Hugo, 


Kołłąłaj* połączony z filmem, który 
wygłosi prelegent TWP. mgr Wyrw'ń- 
ski Marceli. 

Na powyższy odczył Tow. Wiedzy 
Powsz. zaprasza obywałeli m. Byd- 
goszczy. Wstęp bezpłatny", 


Z estrady koncertowej 


| Naczelnej 


Rady Poiskich Zjednoczo- 
nych Związków Śpiewaczych pr.f. Ka 
baciński ofiarował zespołowi 10 opraw 
nych kompletów „Życia ćpiewaczego” 


w soboty zaś i dni przedświąłeczne 
od godz 7 do 19 (bez przerwy). 


Kwlacjarnie również w niedziele i 
dni świąłeczne od godz 8 do 11. 


Zakłady gastronomiczne, restauracje 
kawiarnie, winiarnie, jadłodajnie ilp. 
we wszystkie dni tygodnia od godz 7 
do 23, 


Wszelkie inne sklepy wyżej niewy- 
mienione oraz zakłady fotograficzne 
z wyjątkiem aptek w dni powszednie, 
nie wyłączając sobół į dni przedświą- 
łecznych od godz 8 do 13 i od godz 
15 do 18, 


„Budujemy 
nową wieś 


Oto tyłu? koncertu masowego lak’ 
nada Rozgłośnia Bydgoska PR w dniu 
20 lułego o godz. 18,10 dla przodow- 
ników i racjonalizatłorów Państwowych 
Gospodarstw Ro!nych i Ośrodków Ma- 
szynowych województwa bydgosk'ego 


Audycię opracoważ Leonard Milczyń 
ski; reżyseruje Aleksy Arndi. W kon- 
cercie wezmą udziaż: Orkiestra Po!sk:e 
go Radia pod dyr. A. Reziera, tercet 
ZMP Lublałowskiego E., oraz Irena Ma 
cuiewicz — sopran. 

Konferansjerkę prowadzą: Sabina 
Aleksandrowciz t Rafał Kajetanowicz. 


oraz 5 nowych komplełów nut podkreś 
lając, że chór swym bogatym i rzetel- 
nym wkżadem dobrze zasłużył się p.eć 
ni polskiej. 

W wyniku wyborów w skżad nowe- 
go zarządu chóru weszli: prezes — 
ponownie Maria Górna, | wiceprezes 
— Alfons Słomian, || wiceprezes — 
Jan Nastasik, sekretarz — Ewa Śpiewa- 
kowska, członkowie — Jadwiga Paliwo 
da, Maria Brekere, K, Sroka, Zygmunt 
Słomian, Stefan Śpiewakowski, Julian 
Smętkowski i Elżbieta Kufel (Cz.) 


Zobowiązania 
pracowników Apteki 
Społ. Nr 19 


W dniu 17 bm odbyła się w Apłece 
Społecznej nr 19 w Bydgoszczy przy 
Al, 1 Maja 91 pierwsza narada robocza 
na kłórej referat ideoiogiczny wygło 
siła kierowniczka Aptekj ob. K., Ramu 
siowa, W czasie obrad omawiano 
kweslię usprawnienia pracy w apłece 
społecznej. W dyskusji zabierali głos 
orawje wszyscy pracownicy apteki, 
kłórzy zobowiązali się do ołaksowania 
wszystkich zaległych recept w terminie 
do dnia 1 marca br jako wyraz wdzięcz 
ności z racji fakłu uspołecznienia 
eptek. 


Dla uczczenia Dnia Kobiet (8 marca) 


powzięto wniosek pracowniczki ap- 
łeki Ob Zygmanowej jį kierowniczki 
Ob Ramusiowej zobowiązanie wysla- 
wienią wszystkich zaległych rachunków 
koniowych. 

Pracownicy Aplek; Społecznej Nr 
19 wzywają pracowników wszystkich 
aptek społecznych województwa byd- 
goskiego do podejmowania podobnych 
zobowiązań dlo uczczenia zbliżają- 
cego się Dnia Kobiet f jako wyraz 
wdzięczności pracowników larmace- 
ułycznych dla Rządu j Sejmu RP z po 
wodu uspołecznjenia aptek. 


Popolłudniowe dyżury 


w Zw. Zawodowych 


Okręgowa Rada ZZ, Pow:ałowe ZZ, 
Zarządy Okręgowe ZZ i Oddziaiy ZZ 
wprowadzły na terenie cażego woje- 
wództwa dyżury przyjęć dla ówiała pra 
cy w każdą środę od godz. 16 — 19. 


Dzięki twórczej inicjatywie 
pracowników ESS 


zaoszczędzono 186 tys. zł 


W Bydgoszczy odbyło się walne ze 
branie członków Klubu Racjonaliza- 
torl'w Bydgoskiej Spółdzielni Spożyw 
ców połęczone z ogólną naradą racjo 
nalizatorską pracowników zrzeszonych 
w Klubie, Naradę poprzedziły wybo- 
ry nowego zarządu Klubu, nowych 
członków Komisj; Oceny Usprawnień 
i delegatów do Komisji Koordynacyj- 
nej Zrzeszonych Klubów Techniki 
i Racjonalizacji, 

Z dużej frekwencji biorących udział 
w naradzje pracowników, oraz stałe- 
go zwiększania si liczby ekładają- 
cych pomysły i liczby członków Klu- 
bu wynika, że ogół pracowników 
BSS docenia i coraz bardzjej uświa- 
damia sobie, jak ogromne znaczenie 
dla naszego życia gospodarczego i spo 
łecznego posjada twórcza myśl, inic- 
jatywa zaradność j wynalazczość pra 
cownicza, 

Oszczędzona — dzięki wprowadzo- 
nym pomysłom pracowników BSS 6u- 
ma — wynosiła za rok ubiegły ok. 
186.000 zł, 

„Od czasu założenia Klubu tj, od 
sierpnia 1950 r, do listopada 1950 r. 
złożonych zostało do oceny 6 wnio- 
sków racjonalizatorskich. a od końca 
listopada do połowy lutego 1951 r- 
liczba zgłoszonych pomysłów wynio- 
sła 18, Porównanie to najlepiej obra- 
zuje rozwój Klubu, 


Obecny Klub Racjonalizatorów B. 
S. S, został zreorganizowany, tj po- 
dzielony na 12 sekcjj terenowych wg 
branż. Każda sekcja posiada w swym 
gronie przewodniczącego, ktćrego za 
daniem jest popularyzowanie ruchu 
racjonalizatorstwa, uświadamianie pra 
cowników na terenie swej sekcji 
i ścisła łęczność z Zarzędem Klubu. 

Na wspólnych naradach Zarządu 

lubu z przewodniczęcymi poszcze- 
gólnych sekcji omawiany będzie pro- 
gram prac, oraz ustalanie tematów 
na wygłaszane wykłady, odczyty, re- 


towarzyszenia $piewakom na fortepia 


Karłowicz znany i nieznany 


wicza. gdy nie przystąpi] on jeszcze 
do tworzenia tych dzieł swojej-chwa- 
ły. jakimi są jego poematy symfoni- 
czne. choć sam nie przykładał póź- 
niej do nich większej wagi. uważając 
je za „grzechy dzieciństwa”, jednak 
jakby na przekór kompozytorowi już 
od pił wieku żyją one i należą do 
najbardziej ulubionych i popularnych 
naszych utworów wokalnych, 


| Nowoczesne w 
; swojej fakturze 
„niekończęcej . 6ię 
melodi;* i z akom- 
t paniamentem for. 
| tepianu dyskretnie 
ilustrująęcym na- 
strój podło'onego 
pod nie tekstu poe 
tyckiego, — prawie 
wszystkie są prze- 
pojone głębokim 
prawdziwie _ 6ło- 
wiańskim liry- 
zmem, owiane 


A. Hiolski 


smutkiem i melancholią, Można więc 
było lekać się pewnej monotonii tego | | 
wieczoru muzycznego, Lecz obawa ta i ważne w tych kompozycjach zadanie 


ka była płonna, bo nie tylko że każ- 
da z tych pieśni, mimo podobieństwa 
wspilnego im wszystkim ogólnego na 
stroju ma jednak swój własny. nie- 
powtarzalny rys artystyczny, ale j 6a- 
mo ich wykonanie, które powierzono 
dwojgu zmieniajęcym się na estra- 
dzie artystom o różnej barwie i kul- 
turze głosu, zapewniało jego urozmai- 
cenie, Dźwięczny, jasny i tiepły 60- 


Wieczór rozpo- 
częł zespół naszej 
orkiestry symfoni- 
cznej odegranjem 
intermezza do dra- 
matu „Biała gołąb- 
ka”, a zakończył 
jego Serenadg na 
orkiestrą emyczko 
wą, uwydatniając 
w tych także mło- 
dzieńczych _ dzie- 
łach mistrza tak 


pran Aliny Bolechowskiej oraz mięk_ | dr J}. Mżodziejowski przejawiajęce się 


kj, aksamitny (choć jeszcze może nie 
dość pogłębiony i jakby przytłumio- 
ny) baryton Andrzeja Higlskiego po- 
trafity wydobyć z ka/'dej z tych pieśni 
jej odrębne piękno i ożywić odmien- 
nym sposobem interpretacji, Artyści. 
kbórzy niedawno zbierali laury i za 
granicą (Zwięzek Radziecki, Niemcy) 
rozporządzają jeszcze i umiejętnością 
bardzo wyraźnej dykcji, co przy wy- 
konaniu takich utworów jak Karło- 
wicza, gdzie muzyka z tekstem poe- 
tyckim nierozdzielnie się wicie. jest 
niezbędnie potrzebne. 

Cenionemu na gruncie bydgoskim 
akompaniatorowi T, Kurczewskiemu 
powierzono bardzo odpowiedzialne 


w nich subtelne nastroje jak polot 
poetycki szerokich linii melodyj- 
nych. Koncepcję tych dzieł trafnie 
uchwycił į dobrze orkiestrę poprowa- 
dził Jerzy Młodziejowski, który, pe- 
łen zapału dla sztuk; Karłowicza, 
walnie do sukcesu koncertu się przy 
czynił również komentarzem w pro- 
gramach oraz z du'ę swadą oratorską 
podanym słowem. więlięcym poszcze- 
gne jego części, 

Wieczćr więc wczorajszy w kroni- 
ce tegorocznego życia muzycznego 
Bydgoszczy zapisze się z pewnością 
jako pozycja cenną i wartościowa, co 
należy zanotować na dobro kierownic 
twa Pomorskiej Orkiestry Symfonicz- 
nej: M. Piątkiewicz 


feraty į filmy naukowe, które. odby= 
„wać sję będą dla wszystkich pracow= 
ników regularnie w 2-gą i 4-tą éro- 
dę każdego miesjąca w lokalu Zrze= 
szenia przy Pl, Bohaterów Stalingra= 
du nr 20- 

Ze strony kierownictwa BSS Klub 
jest otoczony należytym zrozumieniem 
i opieką, Nowowybranemu zarządowi 
życzyć należy wytrwałej pracy į dal- 
szych sukcesów w krzewieniu postę= 
pu technicznego j rozwoju myśli twór 
czej w szerokim zespole pracowników 
BSS, (Z. J.), 


gort 


PIERWSZY MECZ PIŁKARSKI 

Ciepłe promienie s<oneczne wywā= 
bžy piłkarzy pomorskich z sal trenin- 
gowych na bo ska. Wkrótce rozpoczną 
się plerwsze w bież. sezonie mecze na 
zielonej murawie. |l-igowa drużyna 
bydgoskiej Gwardli zainauguruje tego 
roczny sezon piłkarski meczem z Gwar 
dią Toruń, który rozcorany zostanie na 
stadionie bydgoskim w najbliższą nie= 
dzielę o godz. 14, . 

W |edenasice bydgoskiej wystąpią 
już nowopozyskani dla Gwardii p:zka= 
rze: reprezeniant Węgier i Po!ski, byży 
gracz ŁKS Włókniarz — Patkolo, oraz 
Przybylski, Miiler I in. 

Niedzielny mecz wyłonić ma z 18 
kandydatów skład ligowej jedenestki 
Gwardii Bydgoszcz, która 1 marca wye 
|edzie na specjalny obóz wyszkolenio- 
wy, organizowany przez Zarząd Głów 
ny zrzeszenia. 

SPORT W SZKOLE 

W sali gimnast. liceum administr.- 
odbyżo się spotkanie w slatkówkę, w 
którym drużyna SKS Handlowca poko= 
neža zespół ZS Unia w słosunku 2:0. 


W 33 ROCZNICĘ 
POWSTANIA ARMII CZERWONEJ 


W związku z 33 rocznicą powstania 
Armii Czerwonej, bydgoska Gwardia 
organizuje w środę o g. 18 w sali ki- 
na przy ul. Chodkiewicza 32, uro- 
czystą wieczornicę Armii Czerwonej I 
jej waice o trwały Pokój. Program 
wieczornicy przewiduje n. in. wyświe- 
Henie filmu, występy orkiestry wolsko- 
zara wręczenie  da!szych odznak 
OGNIWO BYDG. — GWARDIA LIPNO 

5:4 

Rozegrany mecz tenisa stołowego 
z cyklu finałowych rozgrywek o mistrzo 
stwo A klasy Pomorza, pomiędzy ZS 
„Gwarcia" Lipno a ZKS „Ogniwo” Byd 
t goszcz zakończył się nieznacznym zwy 
cięstwem gospodarzy w stosunku 5:4, 


UDANY DEBIUT LEKKOATLETÓW 
SPÓJNI 1 
Na lekkoatlelycznych mistrzostwach 
Pomorza w hali, które jak wiadome 
odbyły się w Toruniu. nieoczekiwanie 
dobrze spisali się zawodnicy bydgo- 
skiej Spójni. W ogólnej punktacji za- 
jęli oni 5 miejce (w klasyfikacji męż- 
czyzn lll miejsce, a w juniorach I 
miejsce), Cj osłaini są nadzieją klubu, 
Tacy juniorzy jak Smoliński, Makowski 
Bielawski, Gniewkowski, czy leż Bąk 
rokują jak nal'epsze nadz'eje na przy- 
szłość, zwłaszcza, jż opieka nad nimi 
ispoczywa w doświadczonych rękach 
kierownika sekcj; Kamieńskiego, 


` 


ETAN PEETER T Tę” FEE 


N 


adek, który niżej pragnę łas- | 


y 


pełno. Czyżby m lutym ludzie cho- 


amym Czytelnikom opomie- | dzili bez palt? 


W y 
dzieć, zdarzył się wprawdzie w 


, — Hm, hm, hm.. —  chrząknął 
Bydgoszczy, lecz że podobne histo- | stryj. — A gdzie szatniarz? i 
ryjki zdarzają się iw innych mia- | Patrzę, rozglądam się — szatniarza 


stach, mięc dlatego poruszam to na | 
stronie ogólnej. 

Było zaś tak: niedawno przyjechał | 
do tnnie stryj Kalasanty, a że oprócz į 
dwóch świec, puszki „byczków” il 
ździebłka chrzanu nie miałem m do- | 
mu żadnych przedmiotów jadalnych, | 
mięc:odzywam się do stryja w te 
słoma: 

— Na kolację pójdziemy chyba do 
„Gastronomii“. Co stryj na to? 

‘Stryj był na to, jak na lato, umwa- 
żal bowiem, że ja, jako gospodarz | 
minienem ponieść roszelkie wydatki, 
zmiązane z mieczerzą. 

Naciągnąl swe myleniałe trochę 
futro, okręcił szyję szalem, nacisnął 
` futrzaną bermycę i sapnął: 

— Idziemy! 

Poszliśmy. TS 

„Gastronomia“, jak „Gastronomia', 
przyjemny lokal.  Aliści patrzę, że 
stryj, nie zdejmując swego futra, 
pcha się na g Nie zdżiwito mnie 
to zbytnio, bo Kalasanty od urodze- 


nia był bardzo ostrożny i oszczędny, 
ale mómię: 

— Pardon, stryjku, futro trzeba zo- 
stawić Ba szatni! podełb 

Spoj na mnie s łba. 

rip refa Nie mam drob- 


.. — machnąlem ręką. 
— Szatnia jest bezplatna. I OBO- 
WIĄZKOWA! 

Westchnął żałośnie, ale nie 


e- 


stował. Za to ro szatni zrzedła mu; 


mina, I mnie też. 
Szatnia trochę dziwna. 
są, ale puste. Puste, mimo że na 


Wieszaki 
sali 


| PRACOWNICY POSZUKIWANI | 


Załoszenia Towarzy- 


Maszynistka potrzebna, 


= e e e EE 


nie midać, Portier siedzi, oroszem, 
ale ani drgnie. Nie można się zresztą 
temu dziwić. Cóż go młaścimwie szat- 
nia obchodzi? Ma smoje zajęcie. Jest 


| przecież portierem dużego hotelu i z 


obowiązkami tymi nie może łączyć 
funkcji szatniarza ruchliwej restau- 
racji. To było jasne. Przynajmniej 
dla mnie. Stryj za to kręcił głoroą. 

— (Coś tu nie tego, panie dzieju... 
U nas, m Obornikach... 

Pomruczał, pomruczał, ale zdjął 
roreszcie swe futro. Po sekundzie 
jednak otrzeźmiał. 

— A jeśli buchną? — spytał z prze 
rażeniem m głosie. Uroażałem za sto- 
sorone ciut-ciut się sc 

— Co też stryj opowiada! Buchną? 


do tego stopnia, że zjadł trzy kotle- 
ty mieprzomwe, jeden rumsztyk z ce- 
bulką i raz zrazy. Wszystko na mój 
koszt, 

Spoglądałem na niego z rozpaczą, 
zastanawiając się m duchu, dlaczego | 
to stan podenerwomania, jaki zaob- 
seroomalem u stryja, ropłyma tak 
podniecająco na  zaos ie jego 
apetytu? W końcu zgadłem. Otóż m 
regularnych odstępach czasu Kala- 


i santy galopował do szatni, po czym 


wracał, obwieszczał z radością „Jesz- 
cze jest“ i zamamiał nomą porcję, 
gdyż poprzednia zdążyła już mu się 
utrząchnąć m ż tku podczas oroe- 
go mymiadomczego galopku. 

Kiedy przyszło do płacenia rachun- 


OBWIESZCZENIA 


Celem ubezpieczenia wszystkich koni dołych- 


ku, bardzo mi się zrobiło smutno. 

W milczeniu opuściliśmy progi lo- 
kalu. Futro stryja i moje sak-palto 
wag na miejscu. 

— Bardzo ładnie! — ucieszył się 
stryj, — Jutro możemy przyjść tu na 
śniadanie! Istotnie, uczciroy lokal... 
Że uczciwy, oroszem, zgoda. Ale 
jednocześnie niekonsekmentny, 

Bo jeśli, proszę szanownej „Gastro- 
nomii', szatnia j OBOWIAĄZ- 
KOWA, to m tej szatni OBOWIĄZ- 
KOWO minien być ktoś, kto by czu- 
mał nad tym, aby nikt nie zamienił 
myleniałej kurtki na karakułorwe 
futro; ktoś, kto dbalłby .o porządek. 
W szatni poroinien być szatniarz. 
Stale. Koniecznie. Obomiązkomwo. 

A jeśli szatniarza nie ma i szatnia 
powierzona jest opiece losu, to niech 
„Gastronomia* nie ma żalu do tych 
ostrożnych gości, którzy paltami zaj- 


mują y 

Bo palto to nie roroer, który można 
unieruchomić przez zdjęcie kierom- 
nicy, ani nie pióro na poczcie, przy- 
mocowane do stołu żelaznym lań- 
cuszkiem. 

Palto to bardzo lotną ruchomość, 
która łatwo może się ulotnić, lub 
rosiąknąć! 

O czym i „Gastronomii” i ìn- 
nym, podobnie postępującym lo- 
kalom przypomina — 

JUR 


Z pończochy-pulower 


Jak zamienić pulower na pończo- 
chy? Nie każdy na to potrafi odpo- 
wiedzieć. Ale jak zamienić pończo- 
chy na pulower — to widać ze zdję- 
cia. Wystarczy tylko uczynić ją nie- 
co szerszą i zaopatrzyć w dwa otwo- 
ry na ramiona. Całość — najnowszy 
pulower francuski wg modelu Jeana 


Desses. 


Frezowanie trybów 


z dostarczonego surowca 


ILUSTHDWANY KURIER POLSKI NEK 


PRZ AWNSZAĆ TES: 


Nr 51 ES 


Nowe wydawnictwa „Nasza-Księgarnia” 


„Nasza Ksjęgamia* w Warszawie 
wydała ostatnio następujące pozycje: 

M. Prileżajewe — „Młodość”, 

Arkady Fiedler — „Rio de Oro* 

Lew Kasil — „Światła Moskwy” 

Jadwiga Korczakowska „W o- 
gródku w f 

K. Bajew „Twórcy nowożytnej astro 
nomii* 

l Nowikow — 


„Organizacja pracy 
dydakiyczno-wychowawczej w szkole” 


Jan Grabowski — „Skrzydłate brac- 
two* 
i Maksym Gorki — „Przygoda Jewsiej 
1“ 
Maria Górska — „Rękawica“ 
„Twoi przyjaciele“ (opowiadanie) 
M. Hjin i E. Sjegał — „Jak człowiek 
stał się olbrzymem* 
Jan Grabowski — „Europa“ 
B. Jesjpow i N. Gonczarow — „Pe 
dagogika* t. II, 
Józef Sławowski — „Zabawki z pa- 
pieru“ 
Maria Konopnicka 
wędrowniczku* 
J Miedzyński — „Antoni Makaren- 


„O Janku 


— „jok postrze- 
„Opowiadania 


gam świat“ 

K Słaniukowicz 
morskie” 

Wanda Wasilewska 
jednego strajku“ 

Maria Kownacka — „Cztery mile za 
piec* (obrazki sceniczne) 

E Szwarc „Uczennica | klasy“ 
(sztuka w 8 odsłonach) ` 

Anton, Czechow — „O ziemnjaczku 
obieży światku“ 

| Sokołow — „Fizyka“ t. |. (Mecha- 
nika) 

Wanda Grodzieńska — „Maszynowe 
wróżki“ 

K Kunin — „Przez trzy morza“ 


„Historia 


Uwaga Czytelnicy! 
Tylko do 20 bm. 


przyjmują listonosze, oraz wszyst- 
kie placówki pocztowe przedpłaty 
w wysokości 3,60 zł na prenume- 
ratę zleconą 


Ilustrowanego Kuriera Polskiego 


| 

| na MARZEC. Prenumerata zlecona 
jest najkorzystniejszą formą zapew- 

|| nienia sobie regularnej dostawy 
gazety. 


S Georgiewska — „Morze babuni" 

J Verne — „Dziecj kapiłana Gran- 
ta“ t I 

I Pieczernikowa „Wychowanie 
ucznia przez pracę w rodzinie* 

St Kalinowski i E Kalinowska — Wi 
domska — „Fizyka“, cz. IL — Fale e- 
lektromagnetyczne, cz, Ill — O promie 
niowaniu. 

Jan Grabowski — „Kochany zwierzy 
niec* 


Z wszelkimi wygodami 


Swoja drogą, radio to pożyteczna 
instytucja, Jest bowiem dużo takich 
ludzi i pi”miennych i — owszem „gra 
motnych*, ale odczuwających dziw- 
ng niechęć do słowa drukowanego. 
Taki to zaśnie przy najciekawszej maj 
bardziej wartościowej księjsce — ba 
zasypja nawet przy gazecie, Takiemu 
wcześniej czy później grozi powrót do 
analfabetyzmu, 

A radio zatroszczyło się o tych słu- 
chaczy. Bo na przykład we środę przed 
słidmi. wieczorem nastawiam sobie 
aparat na Bydgoszcz — i nie przery- 
wajęc. na chwilę przyszywania nadwy 
rężonych w tramwaju guzjków — otrzy 
muje kawałek powieści pt: „Emigran- 
ci* w pierwszorzędnym wykonaniu, Hol 
Ho! — myślę eobie — Bydgoszcz daje 
słuchowisko! są postącie, głosy, typy 
i charaktery, I jest oczywiście jeszcze 
ten ktoś, kto czyta fragmenty utworu 
mięjdzy poszczegćlinymi rozmowami! , 

Jakież było moje zdumienie, kiedy 
w zapowiedzi speakerki dowiedziałem 
się, fe postaci dziennikarza i chytre- 
go przedsiębiorcy i lektora odtworzył 
jeden jedyny głos, Ten głos należał 
do Rafała Kajetanowicza, Brawo! Ka 
jetanowicz! 

W tym wykonaniu ofiaruje się sło- 
chać, choćby ` codziennie fragmentów 
nawet ksiażki adresowej PKO, 

I w ogóle niesłychanie odpowiada 
mj ten sposćb czytana, Jak wynika 
z pobieżnie w naszym biurze prze- 
prowadzonej ankiety, za lektuną „z wy 
qgodami'* wypowiadają sie wszyscy, na 
wet panna Teodozja z buchalterii, któ 
ra z zasady j z reguły przeważnie jest 


niezadowolona, 
RADIOMANIAK. 


[ów TJ [I róże 1] 


/Genzor Walerię Kałusz 


| Poszukuję natychmiast 


czas nieubezpieczonych oraz przeliczenia sum 
i składek na nowa walutę dla koni już ubezpie | 
czonych, Inspektorat PZUW, w Inowrocławiu 
urządza spędy dla koni z terenu miasta: w dn. 
23. bm., z przedmieścia: Szymborze, Mątwy 1 | 
Rąbinek w dniu 26, bm. Spędy odbywać się 


(2252 


Nacjągaczki szczotek przyjmie natychmiast Ro- 
botnicza Spółdzielnia Pracy Szczoiek i Pędzii 


stwo Przyjacjół Dzieci Bydgoszcz, Al. 1 Maja 88 
LI 
(2249 | 


Bydgoszcz, Zbożowy Rynek 10, 


do mod. 6 o 400 mm o prostym 
i ukośnym uzębieniu tryby łańcu- 
chowe, motocyklowe i tp. wukonuje 


* „moca. Spółdzielnia Rzemieślnicza 
Wielobranżowa 


- | będą na placu przy rzeźni ul. Jocewska w wy- 2232 w Gnieźnie ul. M. Stalina 40 
nika, potrzebuje Liceum Hodowiane Do- | znaczone dnj od godz 8. Na spędy należy za- | 
bocin, pow. Morag, wok, Olsztyn Umowa zbioro | brać" dowody lozamości Koni dotychezasowe | [NT pasar ware |]. J muewmen JJ 
wa f procent. Zgłoszenia p-fa Morąg Liceum | Polisy oraz gołówkę na uregulowanie ży” Aras ryz 4 | 
i I 45 ; Czelłla ominiarski | A dy” ; 
Hodowiane Dobrocin. (2250 a; ; ps (dobra świekleciwa) ża Wa rar że się zagubio 
Cenfrala Odzieżowa Biuro Wojewódzkie w trzebny. Gdańsk — Oru pay” od umenły. czaki 
ODBUDOWA STOLICY saa Bydgoszcz dd do à .. |nja ul. Stefana Ramułta 3 CZENIE rejestracji 
y podaje do wiadomości, że zgodnie 9.9 Wanmki* dobie wojskowej SP. leg. SP.| 
DZIEŁEM CAŁEGO NARODU |z Uchwałą Rady Państwa i Rady Ministrów z | y (2251 | Stańkowski Ferdynand | 
dnia 14. 12. 50 w sprawie rozpatrywania i za- ka Nz. | Bydgoszch, (1720 | 
łatwiania odwołań, listów, zażaleń itp. Dyrek- | Poszukujemy  gosposię, A 
R A D 4 © tor Biura Wojewódzkiego przyjmuje zaintereso- | warunki. b, dobre mał- | Unieważnia się zagu- 
wanych w każdy poniedziałek w godz. od 14-tej żeństwo pracujące. Byd | bioną leg. Zw. Zaw. | 
ŚRODA, 21 LUTEGO 1951 R. do 16-tej w lokalu Centrali Odzieżowej w Byd | goszcz Cieszkowskiego | Ubezpieczalni Społecz- | 
Ki EE 6odstrcje da dni] 10. P0N POETY (2248 |7-4 godz 16-18. (1700 |nej, Kalaczyński Hen- 
cji. 5413 ae czasu. | 15.50 Tadojeey pod: Czeladnik piekarski pe ryk Bydgoszcz. (1714 
5.15 Wiadomości po% | stawy socjalizmu. 16.10 | trzebny zaraz, B PTC ATE GODZ WU Gi 
ramne. 5.20 Koncert | Horyzonty techniki za Dnia 17 lutego 1951 r. o godz. 17 zmarł opatrzony goszcz Poniatowskiego zyja wikia osi kry 
dla świata pracy. 5.58 | recenzja. 17.00 Wia= partie A roi mój najokochańszy mąż, nasz ojciec, $| 30, piekarnia. (1708 4 w Mine i 
Stan pogody. 6.00 Pro: | domości  popołudnio* adysław Mondziełewski przeżywszy lat 73 Czeladnik kominiarski | Jan Dymarkowski. Byd- 
dnia. 6.05 Muzy: 17.15 Zimowe mi: i k dzi y y 
gram dnia, 6,05 Muzy” | we, 13.15 Zimowe mi IE o ora teriais o gee ota ai BOTA T. || potrzebny... ad.. zaraz, | gosacz. (1713 
ka. A 6.10 Wszec R ca | etiz a Zak: o godz. 15,30 z kaplicy Serca Pana Jezusa. Gramczewski, ŁĄK OYGEWEONICANATN, 
erp p, Kimo noży te pętla gy Bydgoszcz, ul. Sienkiewicza 31 m 1 1721 || Bydgoska 22, (1704 | worzważaca WE PY 
nik. 6. > 20 ; 
masowa. 6.50 Gimna* | 17.40 Lekcja języka | ZAMIANY || ne wszelkie dokumenty 
etyka. 7.00 Muzyka, | rosyjskiego. 17.55 Pieś = = | dowód osobisty, zaświad | 
8.00 Wiadomości po* | ni *redniedkke: 19.00 ud it A e UZY- | czenie słałe, ksjążecz- 
ranne. 8.10 Przerwa. | Wszechnica Radiowa, EEZEZ wo a inae p d Ubezpieczalni Spo- 
; z s c dobne, n | . śL _ 
gó zobowi T a Dnia 18 lutego 1951 ;. po dlugich i ciężkich | 32-12. 1712| toria a 
ty. 11.57 Sygna: czasu |-CZOMny:" PDA” cierpieniach zasnęła w Bogu nasza najukochańsza DID EERTE PPC W z zeł — Byd- 
łaj CE >. p pg Oy sk matka, siostra i teściowa śp. Mg z np za- | goszcz, (1701 
riackiej. ; zien* | strzostw. . ş a mienię na pokoje z 
mik południowy. 12.15 | dziecka pieśń masowa, Maria Kolasa kuchnią koszty zwracam | KUPNO | 
Muzyka. 12.30 Audy” | 21.33 Mzyka i aktual- Oferty IKP Bydgoszcz | | 
cja dla wsi. 12.45 Mu* | ności. 22.00 Ojciec z domu Czyżak pod „1717“ (1717 | Sztopery, projektory fil 
zyka. 13.20 Przerwa. Goriot — powieść Bal przeżywszy lat 65 | OCIA dość e mowe, dźwiękowe i nie 
13.25 Program dnia. | zaca. 22.20 Koncert. o czym donosi pogrężona w nieninlonym żalu D upok ze wy me, lornetki, mikrosko- 


13.30 Koncert dla 
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Łóżeczko dla słarszego i m (1718 
dnięcka malrecen f] Naua 

B LR 

Emi A (1765 |Korespondencyjnie! Księ 


Szafę bibfoteczną, dąb 
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